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W Izbie deputowanych Rady państwa zakoń- 
tzyną została wreszcie wczoraj jeneralna dysku- 
8ya nad sprawą kolei Dux-Bodenbach. Po mowie 
przedstawiciela rządu p. Witteka i po replice 
teinwendera i Magga, zabrał głos przed samem 


: 


_ głosowaniem minister Pino, i oświadczył krótko : 


p. © idący pochód, przypuszczając, że się bę. 


„Insynuacye, które od trzech dni przeciw mojej 
osobie podnoszono, odpieram energicznie. Dodaję 
jednak, iż jeżeli Panowie sądzą, że ja w jakim- 
kolwiek kierunku wykroczyłem przeciw urzędowym 
obowiązkom, to proszę podnieść skargę na zasa- 
dzie ustawy o odpowiedzialności ministra, a wów- 
tzaš będę się bronił.“ Po tem oświadczeniu mini- 
stra, uchwaliła Izba 166 przeciw 135 głosom przej 
ście do dyskusyi szczegółowej nad projektem rzą 
dowym, która się odbędzie na następnem posie- 
dzeniu Izby tj. we wtorek d. 23 b. m. 
„ W myśl rozporządzenia ministerstwa obrony kra- 
Jowej pociągniętą zostanie, jak donosi Poł. Corr. 
o tegorocznego poboru wojskowego czwarta) klaj- 
8a popisowych w ośmiu krajach koronnych, mia 
howicie: w Galicyi, Bukowinie , Salcburgu, Karyn- 
tyi, Morawie, Tyrolu, Vorarlbergu i Krainie. Ró- 
wnocześnie polecono wszystkim politycznym uzu- 
pełniającym władzom powiatowym (Zrgdinzungs- 
bezirks- behórden), — najściślejsze zastosowanie 
przepisów, co się tyczy popisowych, przedewszyst 
lem zaś zwrócono ich uwagę, aby dopilnowały 
Przepisów o obowiązku służby w obronie krajowej. 


W parlamencie niemieckim rozpoczęły się już 
rozprawy nad wnioskiem rządowym o przedłuże- 
nie ustawy przeciw socyalistom i nad dołączonym 
memoryałem. 

Deput, Windthorst wniósł poprawkę, w której 
pragnie zmian kilku zbyt krzyczących ograniczeń 
prasy, tudzież przedłażenia ustawy na rok jeden, 
zamiast, jak żąda wniosek rządowy, w celu usu- 
za uprawnionej ingerencyi parlamentu, na lat 

ięć, 

Drastyczny epizod w rozprawach dnia pier- 
wszego wywołał ustęp mowy deput. Singera (so- 
cyalisty), w którym wykazał, że policya starała 
się prowokować rozruchy socyalistyczne. Tak było 
na ementarzu w Frankfurcie w czasie pogrzebu 
jednego z socyalistów, gdzie policya napadła spo- 


bronił , w czem się jednak zawiodła. Nadto 
Człowiek, który się nazwał Malowem, zapisał si 

0 zgromadzenia robotników w Berlinie i pokazywa 

ilku członkom materały do robienia puszek dyna- 
mitowych i zachęcał ich do użycia takowych. Kiedy 
robotnicy ci oskarżyli go o to na posiedzeniu sto- 
Warzyszenia, a to oddało go w ręce policyi, po- 

azało się, że ów mniemany Malow nazywał się 
hring, że był członkiem tajnej policyi, i widocznie 
Przez nią do odegrania roli agent provocateur wy: 
słany, bo mu się mie za to nie stało. 

Minister Puttkammer udawał, że go ta sprawa 
zaskoczyła nagle i że nie może być przygotowa- 
nym na obronę, bo o tem wszystkiem nic nie wie. 
„Jakżeż minister może nie wiedzieć ?,wołano z ró- 
Żnych stron, kiedy sprawę tę ogłoszono dawno 
Już drukiem!* (Smiech powszechny w Izbie). 

Na pełnem posiedzeniu Rady związkowej nie- 
mieckiej, przedłożyła komisya zmodyfikowany nieco 
projekt względem zaprowadzenia monopola wód 
czanego, który też przyjętym został. Ukaże on 
się więc niebawem w parlamencie niemieckim, 

Wniosek kościelno-polityczny, przedłożony Izbie 
wyższej sejmu pruskiego, przyjdzie na porządek 
dzienny dnia 24 b. m. 


Zachmurzony od kilku dni horyzont sprawy 
wschodniej zaczyna się znowu wyjaśniać. Z całe- 
80 ogóła nadchodzących wiadomości wynikać się 
zdaje, że w sprawie rumelijskiej Turcya ulegnie 
żądaniu Rosyi, aby warunek, tyczący się posiłków 


POD RÓWNIKIEM. 


HI ODCZYT 
S. S. ROGOZINSKIEGO 


wypowiedziany 
dnia 3 Lutego b. r. w Sali Radnej Miasta Krakowa. 


(Dokończenie). 


Pozostawiam własnym słowom Tomezeka rela- 
cyę z tego marszu, przesłaną w swoim czasie do 
Dziennika Poznańskiego*). 

„Widząc, iż rany Rogozińskiego zatrzymają go 
przez dłuższy czas na miejscu, wyruszyłem d. 23 
września w nową podróż. Szczęście służyło mi tą 
razą wierniej, niż w wspólnych naszych podróżach. 

Wstąpiwszy zaraz za Bakundu na nowy zupeł- 
nie a, natrafiłem pierwszego dnia podróży, krót- 
ko przed miastem Baczy, na wyższy bieg rzeki 
Peteh (Mały Mungo), którą przechodziliśmy nie- 
Jednokrotnie w pierwszych naszych podróżach. — 
Nadzwyczajna ilość słoni, przepełniających te oko- 
lice, zmuszała mnie do ograniczenia pochodu na 
godziny południowe, podczas których kolosy kryją 
się w najchłodniejsze zakątki lasu. Niejednokro- 
tnie jednakże łamanie gałęzi i wrzawa zdradzały 
bliski ich pobyt, a świeże ślady i spustoszone plan- 
tacye dawały najlepsze dowody o strasznej ich licz 
bie. Przeszedłszy miasta Nake i Borri, leżące na 
północo-zachodzie od Bakundu, przybyłem 26-go 
września do szerokiej rzeki, nazwanej w tem miej- 

*) Rocznik XXVI, Nr 2 (z dnia 8-go stycznia r. 
1884). 


„zez z I m oł O ZN 
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„RAFY wykreślić z ugody z Bułgaryą i za- 
strzedz mocarstwom na przyszłość prawo zgadze- 
nia się na każdorazową nominacyę gubernatora 
Ramelii wschodniej, układ zaś sam potwierdzi nie- 
bawem konferencya mocarstw. Ks. Aleksander, 
który lubi opierać się na czynach dokonanych, 
antycypował już powołanie swoje na gubernatora 
przybyciem swem do Filipopola i występowaniem 
tam w roli uprawnionego władzcy. 

W sprawie ugody z Serbią, chociaż jeszcze ani 
o krok dalej nie postąpiła, zdaje się być dość pe- 
wnem, że przez przysądzenie Bregowy Serbii i 
zrzeczenie się przez Bałgaryę wszelkich pretensyj 
do kontrybucyi wojennej, pokój ostatecznie przed 
upływem rozejmu zawartym zostanie. 

Pozostaje więc jeszcze sprawa grecka, która 
mimo pozornej zgody mocarstw, aby ją tym ra- 
zem pominąć, a nawet okazywania gotowości ù- 
życia w tej mierze zbrojnego przymusu, jest za- 
wsze o tyle jeszeze niepewną, że liczyć się tu na- 
leży z czynnikiem niedającym się w skutkach swych 
obliczyć, z rozpaloną namiętnością ludu greckiego. 

Epizodyczna przejażdżka księcia czarnogórskie- 
go, który wybrawszy się do Europy na studya 
ekonomiczne, dał się użyć w Petersburgu do roli 
wywieszonego stracha i pewnie na seryo myślał, 
że szukając, jak Saul, oślicy, znajdzie królestwo, 
wywarła może nieco nacisku na łatwiejsze przy- 
jęcie żądań Rosyi w sprawie rumelijskiej i na 
wzmożenie się usposobienia pokojowego w Serbii. 
Innego znaczenia chwilowo mieć nie będzie, po- 
zostanie jednak grożbą na przyszłość, którą sobie 
szczególnie Serbia zanotować powinna. 


Główną treścią wyjaśnień, jakie co do sprawy 
wschodniej dawał lord Roseberry w Izbie wyższej, 
a Gladstone w Izbie niższej parlamentu, było, że 


gabinet Gladstona trzymać się będzie ściśle poli- 
5 


tyki lorda Salisbury. 


Przepaść między stronnictwem Gladstona a ra- 
dykalistami, o której już tak często wspominano, 
a którą udało się Gladstonowi chwilowo zażegnać 
w czasie tworzenia gabinetu, zaczyna się znowu 


otwierać. Chamberlain, nejwydatniejszy radykali- 
sta w gabinecie obecaym, nie zgadza się ani na 


politykę grecką Gladstona, ani pa większą część 


jego programu. 


Na podstawie tej różnicy zdań opiera St. James 
Gazette wiadomość swą, że Chamberlain ma za- 


miar wystąpienia z gabinetu. 
Wieści tej zaprzeczają z kół rządowych; gdyby 


się jednak rychlej czy później potwierdzić miała, 


byłoby to początkiem rozchwiania się gabinetu 
Gladstona. : ) ; 

Rząd apgielski postanowil robotników, niemają- 
cych zatrudnienia, użyć do robót fortyfikacyjnych, 
zasłaniających ujścia Tamizy i innych rzek an- 
gielskich. Czyby się Anglia miała obawiać nie- 
bezpiecznej zaczepki ze strony flot. kontynental 
nych? Dotychczas mniemano w Anglii, że sama 
potęga floty wystarczy do obrony. brzegów angiel- 
skich przed obeą napaścią. Wiara ta musi słabnąć 


w Anglii. 


Przesilenie gabinetu w Ramunii znikło równie 
spiesznie, jak się nagle i niespodzianie pojawiło. 
Wniosek rządowy, który Izba z prezydentem swym 
na czele, wbrew woli rządu odroczyć chciała, po- 
stawionym zestał na porządek dzienny. 


<ORESPONDENCYA „CZASU 


Lwów 19 lutego. 


W jesieni z. r. Namiestnictwo przedstawiło Wy- 
działowi krajowemu zarys technicznego programu, 
według którego miałaby być podjęta: i przeprowa- 
dzona regulacya rzek naszych. Zaproszony do ob- 
jawienia swojej opinii w tej mierze Wydział kra- 
jowy, w odpowiedzi, którą ogłosiliście w dosło- 
wnem brzmienia w pierwszej połowie listopada, 


seu przez krajowców jeziorem Meme. Dalsze ba- 
dania przyprowadziły mnie do przekonania, iż 
Meme i Batim-ba:tamba (rzeka wpadająca do Me- 
me z północo-wschodu) są wyższym biegiem ta- 
jemniczej rzeki, która łącząc się z drugą, dotych- 
czas jeszcze nieznaną, tworzy na wschodzie Kala- 
baru owo olbrzymie ujście Rio-del-Rey. 
Przybywszy do przystani wyschłego łoża gór- 
skiego potoku, wpadającego do jeziora, zastałem 
kilkunastu krajowców, czekających na pirogę, stoj 
cą u przeciwległego brzegu 150 metrów szerokiej 
rzeki. Daremne były wszystkie ich wołania i wysił- 
ki kobiet podnoszących głos do szczytu doniosłości, 
na ścieżce prowadzącej z lasu nie pokazywała się 
żywa dusza. Znudzony długiem wyczekiwaniem, 
schwyciłem za rewolwer i wypaliłem 3 razy, ku 
niemałemu zdziwieniu czarnych, którym po chwili 
milczenia, pochodzącego może z przestrachu, wy- 
rwał się jednogłośny okrzyk zdziwienia; okrzykowi 
i wystrzałom udało się zwabić przewodnika, gdyż 
niebawem na krańcu lasu ukazała się jego postać 
i wkrótce upragniona piroga stanęła u naszej przy- 
stani. Powierzywszy me losy niezgrabnej łodzi, 
lającej się ustawicznie na stronę i grożą- 
wade, odbiliśmy od wysokiego brzegu 
za pomocą tyczki i wkrótce mimo silnego prądu 
dostaliśmy się na przeciwległe wybrzeże, z które- 
go stroma ścieżka prowadzi do miasta N'Gongo. 
ŻZastałem tu handlarzy kalabarskich, od których 
dowiedziałem się, iż tylko dwa dni drogi dzieli 
mnie od Kalabaru, a dzień od rzeki „Lobeh, pod 
którą rozumiem owe drugie ramię Rio-del-Rey.*) 


*) Ramieniem tem okazała się w następnym roku 
rzeka Rumby, wpadająca do morza na północo-zacho- 
dzie Gór Kameruńskich, nieco na południe od Rio- 
del-Rey. S. S. R. 


wyraził zdanie, że program Namiestnictwa, kładąc 
główny nacisk na roboty górskie i na regulacyjne 


budowle rzeczne (tamy, zamknięcie ramion bo- 
cznych, przekopy i obitki, wreszcie zagajenia ło- 
zowe i wyrównanie niskich zagięć w brzegach), 
których celem jest ułatwienie odpływu wód i zej- 
ścia lodów oraz spławianie , ewentualnie obniżenie 
poziomu zwykłych wezbrań wody, nie odpowiada 
jeszcze w zupełności wszystkim potrzebom, że mia- 


nowicie wypadałoby położyć nacisk na obwałowa 
nia, chroniące plony przed zalewem rzek. 


W dalszym toku ciekawej i przytoczonej wy- 
miany zdań o przeprowadzeniu regulacyi rzek, 


wystosowało teraz Namiestnictwo odezwę do Wy 


działu krajowego, w której przedstawia obawy, 
jakie nasuwałyby się w razie położenia głównego 
nacisku na samo obwałowanie bez względu na 
przemawiające przeciw temu okoliczności. Przyto- 


czę główniejsze motywa tego komunikatu. 


Mieszkańcy okolie nadrzecznych wiedzą to już 
z własnych smutnych doświadczeń, że obwałowa- 
nie, przeprowadzone bez względu na odwodnianie 
obszarów wałami zabezpieczonych wiedzie do klęsk 


dotkliwych. Cheąc zaprojektować racyonalne ob 
wałowanie, trzeba równocześnie uwzględnić wszy. 
stkie wymogi melioracyi tak pod względem kie 


runku wałów jak i ilości, rozmiarów a szczególnie 


wysokości dna wszystkich szluz, czyli przepustów. 
Zadanie takie jest niezawodnie możliwe, ale wy- 
magające takiego nakładu, że wśród obecnych 


stosunków osiągnięcie celu musiałoby się przedsta- 
wiać niemożliwem. Stałoby się, jak mówi przysło- 
wie, że lepsze zepsuło to, co jest dobrem. Zresztą 
projekt obwałowania przedstawia się ponętnie do- 
tąd, dopóki nie wejdzie się w rdzeń rzeczy. Rzeki 
galicyjskie, regulować się mające, są przeważnie, 
niemal wyłącznie 0 znacznym spadzie i toczą 
kolosalne masy kamieni, żwiru i piasku. Mate- 
ryały te pochodzą albo z gór i tam projektowane 
jest zabudowanie potoków, albo z brzegów rzek 
i tutaj projektowane jest zabezpieczenie brzegów, 
jedno i drugie w celu ustalenia na miejscu tego 
materyału. Jednak część tylko da się ustalić, a 
druga część musi pozostać w ruchu według prawa 
natury, że każda bieżąca woda pewne stałe cząstki 
ze sobą unosi. Do skierowania w miejsce właści 
we mas, zalegających koryto rzeki, służyć mają 
boczne ramiona. Jedno ramię wykształci się na 
główne, w inne zaś wprowadza się ów rachomy 
materyał i tak równocześnie pogłębia się właściwa 
rzeka, a podnosi teren poza jej obrębem leżący. 
Jedno i drugie leży w interesie bezpieczeństwa 
nadbrzeżnych mieszkańców, „w interesie zmniejsze- 


nią powodzi i osłabienia jej doniosłości. 


Ten wynik da się osiągnąć tylko za pomocą 
budowli zabezpieczających brzegi i nadających nur- 
towi pożądany kieranek, a przez korony tych bu- 


dowli przelewać się muszą wyższe wody i przeno- 
sić kamienie, żwir i piasek, 

Gdyby obwałowaniami wznoszącemi się po nad 
poziom wód wysokich, zamknięte. zostały zagłę- 
bienia, owe naturalne składy na mąteryał, to wte- 
dy i woda, a z nią cały toczoay materyał nie mógł- 
by już opuścić jedynego, głównego, wskazanego 
mu koryta, i w miarę oddalania się rzeki od źró: 
dła, a więc w miarę słabnięcia jej nurtu, pozostać 
by musiały na dnie owego właściwego koryta, 
przyczyniając się do jego podwyższenia. Wtedy 
odcięte wałami dawne ramiona, nie podnoszące się 
wcale, stanowią bagniska odwodnić się niedające, 
bo położone niżej dna rzeki. Na to nie potrzeba 
zbyt dłagiego czasu. Już obecnie podnoszenie się 
kamieńców o 1—2 metry na górnych a zapiasz- 
czeń o 30—50 centimetrów na dolnych przestrze- 
niach rzeki po każdej większej powodzi jest zja- 
wiskiem zwyczajnem. Z drugiej strony faktem jest, 
że obwałowania w Galicyi chociaż nie od tak da 
wna istnieją, jaż w wielu miejscach, wymagały 
podwyższenia, gdyż dno rzeki i pas ziemi przed 
niemi tak się podniosły, że wały, pierwotnie dość 
wysokie, stały się za niskie. Tak więc podwyż 
szenie dna rzeki i połączone z tem nieodzownie nie- 
bezpieczeństwa stenowią nieukninioną konsekwen 
cyę obwałowań. Na dopływach Dniestra i prawie 
wszystkich dopływach Wisły nastąpić musiałoby 


Po zwykłych ceremoniach powitania w chacie 
królewskiej, powróciłem do przystani, a zgodziw- 
szy dwóch wioślarzy, puściłem się z biegiem rzeki, 
chcąc dotrzeć do punktu, w którym krajowcy na- 
dają rzece imię Bekeh. Po przebyciu jednakże 
kilkomilowej przestrzeni musiałem nawrócić, gdyż 
słońce ginęło po za górami, a, wioślarze z obawy 
przed aligatorami, w które obiituje rzeka, za nie 
w świecie dalej płynąć nie chcieli. Przybywszy 
do mej kwatery rzuciłem się zmęczony na bam- 
busową ławkę, lecz nagle powstał niezwykły ruch 
między krajowcami i równocześnie usłyszałem 
krzyki: „nio! nio!“ (wąż, wąż). — Zerwałem się 
i odskoczyłem na środek chaty; na jednym z prę- 
tów palmowego dachu wisiał z paszczą zwróconą 
na dół, właśnie po nad ławką, na której spoczy: 
wałem, 4 stopy długi wąż. Po kilkunastu uderze- 
niach kijem spadł na ziemię, wijąc się konwul- 
syjnie, jeden z najjadowitszych węży tutejszych. 

Po żle przespanej nocy, — tańczono i śpiewano 
aż do świta — powróciłem w szybkich marszach do 
Nake, a dnia następnego zwróciłem się ku półno- 
co-wschodowi z niezachwianym zamiarem dotarcia 
do słoniowego jeziora. Zaraz za Nake trafiłem na 
rzekę, która podług wskazówek i wszelkiego praw- 
dopodobieństwa przepływa poniżej N'Gongo, a 
dalsza droga, prowadząca niejszej lub większej 
odległości od łożyska rzeki, pozwalała mi śledzić 
za jej biegiem aż do progów. Przeszedłszy takowe. 
opuściłem rzekę na godzin kilka, — lecz ku wiel- 
kiej mej radości, ciekawy strumień ukazał mi się 
napowrót, krzyżując dwukrotnie mą drogę w bli- 
skości miasta Bakundu-ba-Boa, gdzie pod imie- 
niem Kabi przedstawia się jako bystry potok, 
wypływający z przyległego łańcucha pagórków. 

Dnia następnego, 29 września, opuściłem Boę 
z fatalnym bólem głowy i febrą, spowodowaną za- 


OR cÀ 


1586. 


Rocznik XXXIX. ad 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w irakowie : urzędy pocztowo. Miejscową pronumerztę ksi 

S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalrkiego w Bąkiennicach, biuro dzienników i ogłos E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. - 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — głoszenia (inseraty) przyjmuję się za aw od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyr za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct 
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nie dna w sposób zatrważający. Dźwignęłyby się| Obok słasznych po części zarzutów, czynionych 
ono o całe metry po nad poziom doliny, która poz- | poprzednim niezręcznie prowadzonym rokowaniem 
bawiona naturalnego odpływa wód opadowych,|o dzierżawę tej kolei, jest także inny motyw tej 
zostałaby zabagnioną, a przy większych powo-|językowej burzy. Motywem tym jest interes akey- 
dziach i niensiknionych wtedy przerwaniach wa-|onarynszów drogi żelaznej, zwanej „półnoeno-cze- 
łów, nietylko zatopiona wodą, lecz i zawalona ma-|ską,* która jest linią konkurencyjną z kolejami 
sami nagromadzonemi w łożysku. ~ | prowadzącemi z Pragi do Dux i Bodenbacb, a in- 
W dalszym ciągu odpowiedź Namiestnictwa wy- | teres ten dozna uszczerbku, gdy państwo zadzier- 
kazuje, że cytowane przykłady z innych krajów |żawi, następnie kupi koleje Praga-Dux-Bodenbacb, 
nie mogą mieć znaczenia wśród naszych stosun |a uzupełniwszy tę linię bocznemi kolejami, gło - 
ków, i streszcza różnicę zapatrywań w ten sposób, |wny ruch na nie obróci. ! 
że kiedy obwałowanie chroni tylko procent (plony), | Nakoniec winienem dorzucić, że Towarzystwo, 
a nie osłania kapitała (ziemi) od powolnego zmniej- | będące właścicielem drogi żelaznej z Pragi do 
szania się, projekt regulacyjny, oparty na zasadach | Dux, doznawało daleko większej niż teraz opieki 
przyjętych przez techniezne biuro Namiestnictwa, | poprzedniego ministerstwa centralistycznego, 2 ów. 
kładzie główny nacisk na zabezpieczenie kapitału. |czesny minister handlu p. Chlumecky „uzdrawiał 
Dla takiego pojmowania rzeczy znajduje Namie-|tę kolej znacznym nakładem ze skarbu państwa. 
stnietwo podstawę także w brzmieniu uchwały sej | Krążą tu już w kołach politycznych pogłoski, 
mowej z 24 października 1884 r., która nie wspo-|że bar. Pino poda się do dymisyi i wymieniają 
minając o obwałowaniach, domaga się tylko za-|jako jego następców różne osoby, między innemi 
bezpieczenia od powodzi. Sprawozdanie kowisyi |szefa sekcyi w ministerstwie handlu p. Witteka, 
poprzedzające tę uchwałę, uprawnia do wniosku, | który w wielu sprawach /okazał się dawniej bar- 
że w uchwale sejmowej miano na myśli zmniej-|dzo niechętnym naszemu krajowi, dlatego jego 
szenie rozmiaru klęsk elementarnych i uczynienie |nominacya byłaby bardzo żle przyjęta w kołach 
ich rzadszemi przez racyonalną regulacyę rzek. | posłów polskich. 


Wiedeń 17 lutego. Wiedeń 18go lutego. 

+ Przyjęty przez izbową komisyę kolejową rządo-| | Ministerynm austryackie przedłożyło wczoraj 
wy projekt ustawy obejmującej warunki zadzierża: | tutejszej Izbie poselskiej, a węgierskie Sejmowi: 
wienia, a następnie kupna dróg żelaznych z Pragi do | węgierskiemu, jednobrzmiący, od roku zapowiada- 
Dux i z Dux do Bodenbach, to jest kolei przedłużają: |ny projekt ustawy „o pospolitem ruszeniu“. Głó- 
cych aż do granicy saskiej wielki szlak dróg że |wne zasady tej zaprojektowanej ustawy są prawie 
laznych, będących już dzisiaj w posiadaniu pań-|takie same, jak ustawy o „landsturmie*, wydanej 
stwa, wywołał, jak wiadomo, bardzo długie, ży-|dla państwa niemieckiego: 12go lutego 1875 roku. 
we i zacięte rozprawy w Izbie poselskiej, które| W oddzielnym liście porównam szczegółowo te 
zajęły już dwa jej posiedzenia, a może pojntrze |obie ustawy, wykazując“ w czem są zgodne, a 
się jeszcze nie skończą. Rozprawy te toczą się| w czem różne; dzisiaj zaś przytoczę główne po- 
prawie wyłącznie (z wyjątkiem jedynie przemowy | stanowienia projektu ustawy o pospolitem rusze- 
posła Riegera) między posłami ze skrajnej „lewicy“ | nin w obu państwach składających monarchię au- 
a ministrem handlu i szefami sekcyj z jego mi- | stryacko-węgierską. : (GW 
nisterstwa, pp. Passwaldem, Wittekiem i Czedi-| Art. 1 orzeka, że pospolite ruszenie jest inte- 
kiem. Zarzuty, czynione przez zabierających głos | gralną częścią sił zbrojnych państwa, przeto zo- 
posłów z „lewicy,“ tyczą się po większej części|staje pod opieką praw międzynarodowych. Celem 
nie samej projektowanej ustawy, ale początkowych |tego artykułu jest zapewnienie służącym w czasie 
przed paru latami rokowań o zadzierżawienie i kupno |wojay w pospolitem ruszeniu, aby nieprzyjaciel 
tej kolei, rozpoczętych jeszcze za przeszłego minister- | postępował z nimi jak z żołnierzami, a nie jak 
stwa centralistycznego. Zarzuty te są pod tym wzglę- | z tłuamami zbrojnemi. 
dem po części słuszne, że te poprzednie, począt-| Art. 2 określa, kto jest obowiązany służyć w po- 
kcwe rokowania były prowadzone niezręcznie, a nie- | spolitem ruszeniu. Mianowicie: orzeka, że do po- 
aręczność tę umiały wyzyskać konsorcya kolejowe. | spolitego ruszenia ne paturalnie od chwili zwo- 
Dlatego te dzieje początkowych rokowań co do|łania go w razie wojny przez Cesarza) wszyscy 
tych kolei mogą i powinuy ulegać naganie, a nie| zdolni do broni obywatele, będący w wieku od 
można twierdzić, że one nie należą całkiem do|19 lat skończonych do 42 lat (według niemieckiej 
dyskusyi. Ale słusznie znów powiedział dzisiaj | ustawy od 17 lat skończonych do 42), a którzy 


wań, ale przedłożony projekt ustawy, której czy 
aione zarzuty odparli po większej części reprezen- 


żawić lub kupić pod daleko lepszymi warunkami, 
niż objęte projektowaną ustawą — jak to przy 


powiedział p. Rieger, że ta cała tkanka przypu- 


usiłuje „lewica“ zwrócić przeciwko ministerstwu 
terażniejszemu , choć przygotowywana zdawna 
w różny sposób (a między innemi przez zakup 
listów od pewnego ajenta giełdowego Kliera, któ- 
ry dziś siedzi w kryminale za krzywoprzysięstwo), 
nie zawiera żadnego uzasadnionego zarzutu. „Gdzie 
jest choć jeden taki dowód — wołał. dzisiaj Rie- 
ger — jakich mieliśmy sądowo wykazanych tak 
wiele w okresie tak zwanego ekonomicznego roz- 
kwitu za waszego panowania, gdy powstała” te- 
orya „trinkgeldów.* ? 

Dla objaśnienia tych rozpraw w Izbie toczonych 
z powodu przedłożenia projektu ustawy o wydzier- 
żawienia i kupnie dróg żelaznych z Pragi do Bo 


pewne całodzienną wczorajszą podróżą w silnej 
ulewie. Nadzieja jednakże ujrzenia jeszcze tego. sa- 
mego dnia wieczorem nieznanego jeziora, podtrzy- 
mywała me siły,i choć chwiejącym się krokiem 
wyruszyłem w 12-milową podróż. Z trudnością tyl- 
ko i wysileniem przebywałem na śliskich stromych 
drogach nieskończony rząd wysokich pagórków, 
piętrzących się przed nami. Wreszcie po kilkogo- 
dzinnym marszu, upadając ze zmęczenia, powitałem 
z radością w dali jaśniejącą smugę rzeczki, która 
spadała ze szmerem w kaskadach z skały na skałę. 
Wtem z prawej zawiał świeży wietrzyk; spojrza- 
łem w tę stronę, przed nami leżała obszerna pła- 
szczyzna wody — długo szukane jezioro M'Bu. 

Zapomniałem o febrze i zmęczeniu, szybkim kro- 
kiem podążyłem do brzegu, a usiadłszy w jednej 
z licznych pirożek, napawałem oczy czarującym 
widokiem jak lustro gładkiej powierzchni jeziora. 
Nie wiem, jak diugo byłbym pozostał w uroczem 
tem miejscu, gdyby nie znużeni tragarze, którzy 
z niecierpliwością czekali chwili złożenia bagażu 
w mieście. 

Mieszkańcy M Bu, uwiadomieni o przybyciu mo- 
że bajecznego dla nich białego człowieka, wyszli 
naprzeciw nam, lecz za każdym krokiem, który 
uczyniłem naprzód, owe setki czarnych cofały się 
wstecz, nie dowierzając dziwnej istocie. Przy pier- 
wszej chacie zatrzymała się wreszcie ciżba, a chcące 
ją ośmielić, podszedłem ku niej, podając rękę naj- 
bliżej stojącemu krajoweowi. Nie zrozumiawszy 
mego gestu, olbrzymi murzyn drapnął, eo sił mu 
starczyło, a za jego przykładem poszła i reszta. 
Gdyśmy jednakże przybyli do domu królewskiego, w 
jednej chwili zapełniła się chata czarnymi, którzy 
nie wiedząc co czynić z zdumienia i radości, wdra- 
pywali się: z hałasem na stołki i słupy, grożąc 


tanci rządu Pusswald i Czedik. Mówię: po wię- 
kszej części, bo gdyby rokowania były zręczniej 
prowadzone, można było te drogi żelazne zadzier- 


rozprawach nad tym przedmiotem w Kole polskiem 
w październiku i teraz przedstawiali posłowie: 
Chrzanowski, Chamiec i Hausner. Słusznie także 


szczeń, podejrzywań i oszczerstw, której ostrze 


poseł Rieger, że głównym przedmiotem obrad i|aie należą ani do wojska, ani do marynarki, ani 
uchwał Izby nie są te dzieje dawniejszych roko- 


do rezerwy zapasowej, ani do obrony krajowej. 
Prócz tego obowiązani są wstąpić w szeregi po- 
spolitego ruszenia wszyscy, którzy już służyli 
w wojsku, w marynarce lub w obronie krajowej, 
a są jeszcze zd.lni do broni i nie mają lat 60. 
Wreszcie do pospolitego ruszenia należą wszystkie 
korporacye,. mające wojskowy charakter i noszące 
oznaki wojskowę, a także w szeregi jego mogą 
być przyjęci ochotnicy.“ 

Według art. 3go, wszyscy obowiązani należeć 
do pospolitego ruszenia, dzielą się na dwa „po- 
wołania*: do pierwszego powołania należą obowią- 
zani słażyć w pospolitem ruszeniu, a mający od 
19 do 37 lat, oraz ci, którzy słażyli poprzednio 
w wojsku, w marynarce lub obronie krajowej, a 
są zdolni do broni; drugie powołanie pospolitego 
ruszenia obejmuje resztę obywateli; obowiązanych 
słażyć w jego szeregach, to jest mających od 38 
do 42 lat życia. 

Art. 4 stanowi, iż; pospolite ruszenie powołuje 
Cesarz po wysłuchaniu rady ministrów, a powołuje 
wówczas i w takim rozmiarze, kiedy i jak: tego: 
wymaga obrona kraju. Organizacyę pospolitego 
ruszenia oznaczy Cesarz i zamiannje jego dowódz- 
cę, a także Cesarz zarządza rozpuBzezenie pospo- 
litego ruszenia do domów. 

Art. 5 zawiera wyjątkowe postanowienia, mia- 


Po chwili nadszedł podstarzały murzyn 0 słusznej 
podstawie — król Mukwii, a wziąwszy podaną 
mu rękę w obie dłonie, trząsł nią długo i serde- 
cznie, wyrażając mi swą radość, iż przecież wre- 
szcie zawitał biały do ich miasta. 

Odpocząwszy cokolwiek, powróciłem do jeziora 
i rzeki Sobo, by za pomocą kompasu zdjąć ich 
kontury. Ciekawa gawiedź nie opuszczała mnie 
na chwilę, a z zapadającą nocą rozpoczęła się 
serenada, która tym razem jednakże nie przeszko- 
dziła mi bynajmniej zasnąć snem twardym. i 

Opuszczając nazajutrz miasto, obdarzyłem uprzej- 
mego króla, który dogadzał każdemu memu żąda- 
niu, zwykłym doborem drobnostek, na których widok 
świeciły się z radości oczy starca. Przy pożegna- 
niu zadosyć uczyniłem chętnie ogólnej prośbie i 
wystrzeliłem trzykrotnie z rewolweru. Nigdy nie 
zapomnę wrażenia, jakie to wywołało na dziecin- 
nych umysłach spokojnych krajowców: skakano i 
śpiewano, tracono rozum; jeden opowiadał drugie- 
mu, jak „mukara* (biały człowiek) złamał broń, 
złożył ją i strzelił. Rozpromieniony król zdradzał 
wielką ochotę uściskania mnie, lecz wstrzymywał 
swe popędy, zadawalniając się serdecznem pogła- 
skaniem rąk mego chłopca noszącego rewolwer. 

Odprowadzony przez całe miasto na wybrzeże, 
usadowiłem moich ludzi i bagaż w pirodze, sam 
wsiadłem do drugiej, zaiste liliputowej, piróżki i 
pożegnawszy skinieniem ręki jeszcze raz gościnny 
ludek, odbiliśmy od brzegu. Z szybkością mknęła 
łapinka nasza po spokojnej powierzchni głębokiej 
toni, ożywionej licznemi o matowych żaglach pi- 
rogami, powracającemi z połowu ryb lub z okoli- 
cznych plantaeyj, a obładowanemi plantanami, koką i 
Jamsem. Wysokie, lasem pokryte pagórki, otaczają- 
ce ze wszech stron okrągławe jezioro, odbijały się 


zupełną ruiną i tak już chwiejącej się chaty.|ną ciemnem tle głębokich niezmąconych wód, zło- 
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nowicie: po pierwsze, pospolite ruszenie może być 
wyjątkowo użyte za granicami państwa, ale tylko 
na mocy upoważnienia, wydanego każdorazowo 
przez oddzielną ustawę; jednakże gdyby zwłoka 
groziła niebezpieczeństwem, może być pospolite 
ruszenie użyte za granicą państwa na rozkaz ce- 
sarski, wydany pod odpowiedzialnością całego mi- 
nisterstwa, z obowiązkiem następnego usprawie- 
dliwienia tej potrzeby przed Radą państwa; po 
drugie, w nadzwyezajnych wypadkach, jeśli pod- 
czas wojny rezerwa zapasowa nie wystarcza na 
utrzymanie armii i obrony krajowej na stopie wo- 
jennej oznaczonej ustawą, może być dla nzupeł- 
nienia wojska i obrony ksajowej użyte pospolite 
ruszenie pierwszego powołania. 

Art. 6 orzeka, iż należący do pospolitego ru- 
szenia podlegają, od chwili powołania pospolitego 
ruszenia pod broń aż do jego rozpuszczenia, są- 
dom wojennym i karności wojskowej. Pospolitacy 
(Landsturmmiinner) i ich oficerowie będą nosili 
podczas powołania pod broń pospolitego ruszenia, 
oznaki (zamiast mundurów), po których będzie ich 
można zdaleka rozpoznać, jak to orzeka art. 7. 

Artykuł zaś 8 stanowi, że wszystkie postano- 
wienia, tyczące się wojska co do nagród, odzna- 
czeń, prawa do przewozu, do kwater, do pobiera- 
nia żołdu, żywności, zaopatrzenia w razie choroby 
lub ran, opieki nad pozostałymi po poległym — 
obowiązeją także względem pospolitego ruszenia. 

Wedłag art. 9, spis obywateli należących do po- 
spolitego ruszenia mają utrzymywać naczelniey 
gmin; zaś według art. 10, wydatki na powołane 
pod broń pospolite ruszenie ma pokrywać mini- 
sterstwo wojny, a przeto należą do wydatków 
wspólnych całej monarchii. 

Ustawa ta nie tyczy się Tyrolu i Vorarlbergu, 
gdyż w krajach tych zdawna ohowiązują ustawy 
o pospolitem rnszeniu, zastosowane do zwyczajów 
i obyczajów Tyrolezyków. Na mocy tych dawnych 
ustaw tyrolskich, Tyrol i Vorarlberg wystawić mo- 
gą do sto tysięcy ludzi w pospolitem ruszeniu na 
obronę Tyrolu, lecz tego pospolitego ruszenia z gra- 
nie tego kraju wyprowadzać nie można. 

Na zakończenie tego listu, miło mi jest spro 
stować mylną wiadomość, podaną przez niektóre 
dzienniki krajowe, jakoby ciężką chorobą był zło- 
żony radca dworu Rittner, powołany, jak wiado 
mo, ze Lwowa do ministerstwa oświecenia; dzięki 
Bogu, p. Rittner zdrów jest zupełnie, a dzisiaj był 
wraz z ministrem oświecenia obecnym na posie- 
dzeniu komisyi bndżetowej. 


Z ruskiego obozu. 


Jeżeli kto w ostatnich czasach zasłużył sobie 
na miano prawdziwie nastojaszczego diejatela , to 
ani pan Szczebalski z Dnewnika Warszawskiego, 
ani ów Adolfowicz Dobrjański, który szpieguje 
unitów, ani nawet ów Normandzkij, który okieł 
znał „czerń* lublińską, tylko poprostu atec Iwan 
Naumowiez. Ktoby o tem wątpił, tego odsyłam do 
12 i 18 Nru Słowa, gdzie wstępne artykuły 
są pióra antora „Wospominki z mołodieńkich liet.* 
Warto to wszystko dokładnie przeczytać, rozwa- 
żyć i wogóle stać na straży zapewnienia, które 
nam daje szanowny atec, że „nie schodzi z pra- 
wnej drogi, jako poddany austryacki,* a podróże 
do Rosyi via Brody, urządzają się prawdopodobnie 
dla familijnych interesów lub z porady lekarza, i 
trzeba było całej tromtadracyi szlacheckiej i ukra- 
ińskiej, żeby módz przypuszczać, że zacny atec 
w swoich wycieczkach zakordonowych potrąca o po 
litykę „Sojedinienja.* 

Jakkolwiekbądź i — bez żadnego w tem. ojca 
Naumowicza współudziału — instytucya, na której 
czele stoi pan Teokistow, uznała za stosowne 
wskutek poprzedniego zbadania sprawy brzez pana 
Szczebalskiego, odjąć Diłu debit w Rosyi. Wido- 
cznie tu nie poradzono się ani p. Płoszezańskiego, 
ani autora „Dobrej Nasti* i popełniono polityczny 
nonsens. Odjęcie Diłu zakordonowego debitu, nie- 
tylko nie podkopie sił tego organu, ale przeciwnie 
znacznie je wzmocni i w dalszym ciągu napsuje 
sporo krwi tym właśnie, którzy są sprawcami 
zakazu. 

Przekonali się waleczni hetmani ruscy o wdzię- 
czności Moskwy. Miał czas podumać o tem Da- 
mian Mnogogreszny w Selenhinsku, Samojłowiez 
w Tobolsku, sławny rycerz Doroszenko na Wiat- 
ckiej pustyni, a wreszcie narodowy wieszez Rusi 
na stepach orenburskich. Śledząc dzisiaj intrygi 
odstępców idei ruskiej, odstępeów, którym tajne 
fundusze ułatwiają zdradniczą wśród ludu ruskiego 
agitacyę, warto, abyśmy i jedni i drudzy zasta- 
nowili się nad pełnemi smutnego przeczucia wier: 
szami Szewczenki: 


Posiejali Hajdamaki 
w Ukrainie żito, 
ta nie oni jeho żali... 


te zaś promienie pogodnego poranku oświecały trzy- 
milowy obszar wodny, okolony wieńcem zielonych 
lasów. 

Lecz otóż jesteśmy na drugim brzegu i nowy 
obraz, zdumiewający swym majestatem, przedsta- 
wia się naszym olśnionym oczom. Po olbrzymich 
głazach, między którymi szumi z jeziora wycho- 
dzący strumyk Mukuńdama-Mbu, wchodzi się do 
głębokiej doliny, otoczonej z obu stron gigantycz- 
nemi wałami ciemnej skały, która rozdarta przez 
podziemne siły tysiące lat temu, złożona dzisiaj 
tworzyłaby jedną jedyną całość. 

Na stromej, wąskiej drodze, prowadzącej nad 
samą przepaścią, w której dąży Mukunda, pniemy 
się pod górę wzdłuż 500 stóp wysokiej ściany, 
która tworząc po nad twą głową sklepienia, przy- 
gniata swym ogromem umysł, pokazując dobitnie, 
jak maluczkim jest człowiek wobec wspaniałej, 
wszechmocnej przyrody. Przybyliśmy na szczyt 
grzbietu — długiem spojrzeniem pożegnaliśmy nie- 
zrównane rozpadliny, gdyż za skrętem drogi nie uj- 
rzymy ich więcej. 

Słońce nie doszło jeszcze zenitu, gdy stanąłem 
po raz drugi w progach Mungo, w którego nur- 
tach kąpało się kilkudziesięciu mieszkańców zna- 
nej nam Kumbai. Ujrzawszy białego, przywitali 
mnie radośnie; lecz radość ustąpiła grożącym krzy- 
kom i pogoni, gdy mała moja karawana przekro- 
czywszy rzekę, skręciła w las, omijając miasto. 
Nie zważając na nawoływania, dążyliśmy naprzód, 
a gdy wkrótee kilkunastu czarnych ukazało się 
za nami, zatrzymawszy się na chwilę, wskazałem 
laską w stronę miasta, i zabobonni murzyni za- 
wrócili spiesznie, zostawiając nas w spokoju. 

Dwa dni marszu przeniosły mnie wreszcie do 
Bakundu na skróconej drodze, i z opuszczeniem 
Mokonji.* 


Maksymilian Zatorski. 


Wezoraj dopiero. przed samem zamknięciem 
dziennika dowiedzieliśmy się o śmierci męża, który 
na wszystkich polach publieznej działalności od- 
znaczał się głęboką nauką, niestrudzoną pracowi- 
tością, nadzwyczajną prawością charakteru i położył 
liczne a trwałe zasługi najprzód około prastarej 
szkoły Jagiellońskiej, której był chlubą i ozdobą, 
a następnie około dobra miasta, kraju i państwa. 
Mogliśmy tedy wczoraj zaledwie tylko kilku słowy 
zaznaczyć tę bolesną wiadomość o śmierci $. p. 
Zatorskiego, która wywołała najgłębsze współczu- 
cie we wszystkich warstwach naszej spółeczności. 

ałobne sztandary powiewające na Uniwersytecie 
i na ratuszu są zewnętrznym objawem tego szcze- 
rego żalu, jakim przejęte są sfery naukowe i oby- 
watelskie z powodu zgonu męża, co tak sumiennie 
pracował dla nauki i tak chętnie, skutecznie i gor- 
liwie spełniał obowiązki, do których powołała go 
wola współobywateli. 

Maksymilian Mieczysław Zygmunt Zatorski, uro- 
dził się w Samborze w Galicyi, d. 1 maja 1835 r. 
Do szkół początkowych i gimnazyalnych uczęsz- 
czał w Samborze, ostatnie jednak trzy klasy gimna- 
zyalne przebył w gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, poczem w r. 1853/4, przeszedł na wydział 
prawniczy w Uniwersytecie Jagiellońskim. Ukoń- 
czywszy ten wydział w r. 1857, wstąpił po zdaniu 
trzech egzaminów państwowych do służby rządo- 
wej, mianowicie do e. k. Prokuratoryi skarbu 
w Krakowie, Zaraz w roku następnym (d. 27 listo- 
pada 1858 r.) uzyskał w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw i odbył promocyą ze 
$. p. Andrzejem Rydzowskim. Do r. 1866 zostawał 
w Prokuratoryi skarbowej, przechodząc stopnie 
karyery urzędniczej, jako kandydat konceptowy, 
praktykant konceptowy, koncypista, którym został 


także po przeniesieniu Prokuratoryi skarbowej dof q 


Lwowa, w pozostałej tutaj Ekspozyturze. W Gru- 
dniu 1866 r. powołany został przez Uniwersytet 
Jagielloński na zastępcę profesora austryackiego 
prawa prywatnego; wśród tego czasu i równo- 
cześnie pełniąc obowiązki przy Ekspozyturze.skar- 
bowej, habilitował się w r. 1868 jako docent pry- 
watny tego przedmiotu i w listopadzie t. r. mia- 
nowany został profesorem nadzwyczajnym, a w sier- 
pniu 1870 r. profesorem zwyczajnym austryackiego 
powszechnego prawa prywatnego. Zasiadał także 
jako egzaminator we wszystkich trzech komisyach 
dla teoretycznych egzaminów rządowych; w komi- 
syi oddziału sądowego był zastępcą prezesa. 

Od r. 1869 był czynnym członkiem Towarzystwa 
naukowego, następnie członkiem nadzwyczajnym 
Akademii Umiejętności. 

Oprócz drobnych artykułów po różnych czaso- 
pismach pisał Zatorski: „O sejmach w dawnej 
Polsce, + była to rozprawa inauguracyjna, w druku 
jednak nie wyszła; „O kontrakcie kupna, za- 
wartym w drodze licytacyi*, Kraków 1868; 
„Powszechna księga ustaw cywilnych dla monar- 
chii austryackiej,* opracowaną wspólnie z prof. 
Kasparkiem, Cieszyn 1875. Zatorski był także wy- 
dawcą w r. 1868 „Czasopisma,* poświęconego pra- 
wu i umiejętnościom politycznym, wydawanego 
w Krakowie pod redakcyą wydziału prawa i umie- 
Joi politycznych w Uniwersytecie Jagielloń- 
SKIM., 

W latach szkolnych 1873/4 i 1880/1 był dzie- 
kanem tego Wydziału. 

Jako profesor, był Zatorski rzeczywistą ozdobą 
Uniwersytetu Jagiellońskiego; wykład jego odzna- 
czał się bogactwem treści, jasnością i jędrnością 
stylu; młodzież chętnie i licznie uczęszczała na 
jego prelekcye prawa cywilnego, które z natury 
swej suche i dla uczącego się mniej ponętne, umiał 
okrasić swobodną formą wykładu, przykładami 
z praktyki zaczerpniętemi, a niejednokrotnie dowci- 
pem, którym nieraz umiał zręcznie zaprawić przed- 
mioty poważne i pociągnąć do nich słuchacza. 
Obok bowiem niezwykłej erudycyi,i to nietylko 
w przedmiotach prawniczych, miał Zatorski dar 
swobodnego, niekiedy wesołego opowiadania, wsku- 
tek czego był osobistością nader sympatyczną 
i wielce pożądaną w towarzystwie. Zatorski pozo- 
stawia po sobie piękną i cenną bibliotekę, w któ- 
rej znajdzie się niejeden biały kruk z naszej lite- 
ratury; zbierał on ją z iście mrówczą zapobiegli- 
wością. Niemal codziennie po wykładach szedł 
między antykwarzy i odszukiwał między szparga- 
łami cenne dzieła, które z prawdziwą radością 
z pięknej zdobyczy i z uratowania cennego dzieła 
od zniszczenia, przynosił do domu. To też wiele 
w jego bibliotece znajduje się dzieł starych, mo- 
gących być ozdobą najpierwszych bibliotek; z dru- 
giej strony zaś można było spotkać się u niego 
z każdą książką nowo wyszłą z druku, jeśli to 
było dzieło wartości naukowej, polityczne lub 
wogóle ważniejsze. Był to człowiek uczony, wszech- 


(dokładnie obliczyć korzystnym wpływem na uspo- 


stronnie wykształcony, światły, zdolny — i dziwnie 
pracowity. 

Takim był Zatorski, jako profesor. 

W r. 1874 wybranym został Radeą miejskim, 
a wybór ten obywatele krakowscy po upływie każ- 
dej kadencyi ponawiali; był więc radcą miejskim 
przez lat 12. Przez cały ten przeciąg czasu zasia- 
dał w sekcyi szkolnćj, a przez lat kilka był nawet 
wybranym przez Radę miasta członkiem Rady 
szkolnej okręgowej. Że pełnił obowiązki te gorli- 
wie, że zdanie jego zwykle zaważyło na szali, że 
przemówienia jego zwracały na siebie uwagę dla 
swych głębokich myśli i praktycznych zapatrywań, 
zbyteczna o tem pisać. Faktem jest jednak, iż 
zaraz zajął stanowisko wybitne i gdy przyszło 
w roku 1877 do wyborów sejmowych, — a zano- 
siło się na walkę — kandydatura jego, postawiona 
w komitecie przedwyborczym, prawie jednomyślnie 
przyjętą została. 

Wstąpienie Zatorskiego do Sejmu oddawna było 
pożądane. 

Takich właśnie cichych pracowników, takich 
ludzi obojętnych na poklask, takich charakterów 
pełnych spokoju, wolnych od wszelkich osobistych 
zawiści lub ambieyi, a gotowych zawsze podjąć 
wszelki trud i walkę, udział w Sejmie nie da się 


sobienie i atmosferę Izby; jak rezultatami w mnó- 
stwie robót sumiennie i ściśle dokonanych. Dla 
Zatorskiego miejsce było odrazu wskazane w ko- 
misyi prawniczej. Wyborny kodyfikator,często wstę- 
pował przez cztery sesye sejmowe na trybunę jako 
sprawozdawca. Rzadziej brał udział w rozprawach, 
a jednak mowa jego w dyskusyi nad kwestyona- 
ryuszem ministeryalnym co do ustroju autonomiezno- 
administracyjnego, stała się doniosłym wypadkiem 
w historyi naszych Sejmów. Chybiła wtedy celu, 
uległa błędnej interpretacyi, ale ci nawet, którzy 
nie zgadzali się na punkt wyjścia mowy i na 
praktyczne wyniki, przyznawali szerokość poglą- 
om w niej zawartym i podnosili programowe 
ujęcie kwestyi. 

Zatorski był krótko posłem sejmowym. Główna 
tedy jego działalność polityczna zajaśniała w peł- 
nym blasku w Radzie państwa. Jako gruntownie 
wykształcony prawnik i doskonały mowca, stał 
się Zatorski jednym z najpracowitszych posłów 
polskich i jako referent przeprowadził w Izbie 
kilka ustaw ważnych, które szczególnie dla na- 
szego kraju cennym stały się nabytkiem. W Kole 
polskiem był on siłą dzielną i znakomitą, z po- 
stępowaniem Koła zawsze się solidaryzował, a sto- 
jąc rok temu przed swoimi wyborcami, otwarcie 
oświadczył, iż Koło działa z taktem, powagą i 
zmysłem politycznym, co uważał w przeważnej 
części za zasługę przezacnego prezesa Koła. 

Każdą sprawę publiczną badał on zawsze głę- 
biej, do każdego referatu zabierał się sumiennie 
i czynił niekiedy gruntowne studya przedwstępne, 
zanim przystąpił do opracowania referatu; dość 
wymienić ustawę naftową, do której zmarły prze- 
wertował wiele dzieł geologicznych, lub państwową 
ustawę rybacką, która dozwoliła Sejmowi naszemu 
uregulować tę ważną gałąź gospodarstwa narodo- 
wego według potrzeb naszego kraju. W polityce 
liczył się ś. p. Zatorski rozumnie i rozważnie z da- 
nymi stosunkami i faktami, a stwierdzał niejedno- 
krotnie z wielkim naciskiem, iż wobec faktu orga- 
nicznego połączenia naszego kraju z monarchią, 
wobec szczerego przywiązania de monarchy, uzna- 
nie nas ża zdolnych do rządu jest wielkiej wagi, 
bo jest wyraźnym dowodem żywotności naszego 
narodu. 

Śmierć Zatorskiego jest ciężką stratą publiczną. 
Uniwersytet Jagielloński traci w nim jednego z naj- 
sympatyczniejszych i najuczeńszych profesorów, 
Rada miejska jednego z najgorliwszych członków, 
a Koło polskie w Wiedniu jednego z najpraco- 
witszych i najwytrawniejszych posłów. Na tych 
wszystkich stanowiskach publicznych działał Za- 
torski z chlubą i prawdziwym pożytkiem dla kraju, 
który też przechowa jego imię we wdzięcznej pa- 
mięci. 


karasów 20 lutego. 


Pogrzeb 6. p. Dra Maksymiliana Zatorskieg 
odbędzie się dopiero w poniedziałek. Prezydent mia- 
sta zaprosił Radę miejską, by uczestniczyć zechciała 
w komplecie na pogrzebie; złoży też imieniem Rady 
wspaniały wieniec na trumnie zasłużonego a tylole- 
tniego członka Rady miejskiej. Chorągiew żałobna po- 
wiewa już na Magistracie. O ile się dowiadujemy, 
oświetlona będą ulice, przez które przeciągać będzie 
pochód żałobny, t. j. przez ulice św. Anny, Rynek, 
Floryańską itd. 

Uniwersytet wystąpi w komplecie na pogrzebie 
prof. Dra Zatorskiego, a na trumnie zmarłego zło 
żone zostaną wieńce od Senatu Akademickiego, od 


Te rezultaty dzielnego mego towarzysza powi- 
tałem z niezmierną radością, gdyż tak jezioro 
M'Bu, nazwane przez nas jeziorem Benedykta, jak 
i owa nowa rzeka, przepływająca około N'Gongo, 
były odkryciami niemałej wagi. Co do rzeki nie 
było wątpliwości, że jest to południowe ramię 
Rio del-Rey, które w takim razie określonem zo- 
stało do źródeł. 

Teraz zaczęliśmy się krzątać nad sformowaniem 
większej karawany, z którą moglibyśmy wyruszyć 
głębiej w kraj do Bayongu. Kraj ten powinien 
leżeć od Bakundu w odległości dwóch tygodni 
dobrego mąrszu, a od kilku napotkanych Bayong- 
czyków dowiedzieliśmy się już niektórych szcze- 
gółów o owem plemieniu. Niestety jednakże, mu- 
sieliśmy stracić jeszcze kilka tygodni czasu 
z przyczyny mych ran, gdyż w tym klimacie 
wogóle wszelkie rany goją się bardzo powoli, a 
często przekształcają się w chroniczne. 

Tymezasem zaszła w Bakundu-ba-Nambeleh oko- 
liczność, która miała w wielkiej części wpłynąć 
na dalszy przebieg naszej podróży i dzięki której, 
dotarlibyśmy przedewszystkiem do dalekiego Ba- 
yongu, gdyby nie! stanęła na przeszkodzie po raz 
drugi chciwość czarnych handlarzy pośredników 
z Mokonji, którzy mieli kres położyć dalszemu 
posuwaniu się naszemu w pożądanym kierunku. 

Zajście to było następujące: 

Już w drugiej podróży, to jest do katarakt 
rzeki Mungo, poznaliśmy pewien szczep , którego 
karawany przybywały od czasu do czasu z dale- 
kiego kraju do Bakundu. Były to dzikie postacie, 
których język nie miał wiele podobieństwa z ba- 
kundyjskim, a nazywali siebie „Befarenganya*. 

Otóż kiedy znajdowałem -się nieco wyżej 
na rzece Mungo, w miejscu Banombe, aby poznać 


rzekę w tym punkcie i odwiedzić tam bawiącego j ujrzał swego syna, którego Tomezek prowadził za 


króla Bela, przybyłego z Kamerunu, a mającego 
wielkie wpływy we wszystkich tych krajach, — 
garść takich Befarengańczyków przybyła do Ba- 
kundu, niosąc kozy, kury i inne przedmioty, aby 
je zamienić na żelazo i sól. 

, Chcieli oni przejść przez Bakundu-ba-Nambeleh 
i przedostać się po raz pierwszy bliżej ku brzegom 
oceanu; — lecz jak pas niegdyś Mokończycy nie 
chcieli puścić głębiej w kraj, tak zwykle krajowey 
mieszkający bliżej brzegu, nie chcą do niego do- 
puszczać przybywających z głębi i to zawsze z tej 
samej przyczyny, to jest z żądzy pośredniczenia. 
Wszczęła się bójka między Befarengańczykami a 
Bakundyjczykami, podezas której jeden z pierw- 
szych otrzymał silne cięcie w ramię; krew zaczęła 
upływać niezmiernie szybko i kto wie, czyby|zdo- 
łali sobie poradzić, tembardziej że zamięszanie nie 
ustawało, gdyby nie wmięszanie się Tomczeka, 
który uspokoił wzburzone umysły walezących, a 
zabrawszy rannego do naszej kwatery, zaopatrzył 
i zaszył jego ranę. 

W kilka dni po owej bójce przybyłem z Ba- 
nombe do Bakunda-ba-Nambeleh. Ranny Befaren- 
gańczyk był wciąż tam, a niebawem przybyła po- 
ważna karawana ze strony wschodu tj. z wnętrza 
kraju, w której Ekue — tak nazywał się chory 
chłopiec -— poznał swych rodaków, a mianowicie 
swego ojca. Dowiedzieliśmy się teraz, że pomoc 
wyświadczona przez Tomczeka może wyjść na 
dobre naszym zamiarom, gdyż ten ojciec był je- 
dnym z głównych kacyków w kraju Befarenganya. 

Z początku, gdy zbliżali się do naszej kwatery, 
osłupieli na nasz widok i chociaż przybyli, by 
nam podziękować i byli uprzedzeni, żeśmy biali 
ludzie, nie mogli się jednak długo zdecydować na 
powitanie się z nami. Dopiero stary kacyk, gdy 


ZEN O 


profesorów Wydziału prawnego, od młodzieży akade- 
miekiej i od słuchaczy III i IV roku prawa, których 
zmarły był profesorem. Chorągiew żałobna wywie- 
szona na „Collegium juridicum,* w którem pozostała 
część życia zmarłego, bo jego niespożyta praca i za- 
sługa; także na „Collegium phisieum* wystawiono 
czarną chorągiew. l 

Konwent 00. Karmelitów pospieszył też z wyra- 
żeniem swego żalu dla tyloletniego przyjaciela i zło- 
żył wieniec na trumnie z odpowiednim napisem. 

Kondukt wyruszy o godzinie 9 rano do kościoła. 

— Uroczyste poświęcenie drukarni uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. W uzupełnieniu uczynionej przed 
paru dniami wzmianki o uroczystym obrzędzie po- 
święcenia drukarni, podajemy przemowę prof. Rosta- 
fińskiego, która akt ten rozpoczęła : 

Magnificencyo! 

W roku zeszłym poruszyłem w Senacie myśl zaję- 
cia się drukarnią uniwersytecką, znakomitą fundacyą 
trwającą już wieki, która miała i ma na celu uła- 
twianie wydawnietw Ściśle umiejętnych. Poruszyłem 
myśl za rektoratu męża, którego rozum, charakter i 
takt sprawiły, że za jego rządów ważne dla uniwer: 
sytetu sprawy nietylko poruszono, ale i przeprowa- 
dzono należycie. 

Zawiązano wówczas z Drów Cyfrowicza, Rydla, Za- 
krzewskiego komisyę, której mam zaszczyt przewo- 


dniczyć. Postanowiła ona przedewszystkiem postarać 


się o nowe a rychłe pomieszczenie drukarni, nabyła 


też w tym celu pod korzystnymi warunkami tę oto 


posiadłość z budynkiem i wielkim placem, które po 


zwolą w danym razie przy pomyślnym rozwoju fun- 


dacyj, rozszerzać się dowolnie drukarni, tembardziej, 
ze dostojna poprzednia właścicielka tej realności ob- 


darzyła nas jeszcze kawałkiem dotykającej parceli. 


Że po upływie kilku już miesięcy budynek mający 
liche zewnętrzne mury, został rychło przystosowany 


do nowych potrzeb, i że dziś obchodzić możemy je- 
go poświęcenie, na to, jak zwykle na świecie, wiele 
składało się czynników. Przecież winienem podnieść 
tę niezwykłą i niestrudzoną gorliwość p. inżyniera 
Sarego i sekretarza uniwersytetu Dra Cyfrowicza, któ- 


rym komisya najwięcej pod tym względem zawdzię- 
cza. 

Tak na nowo podniesioną instytucyę, mającą dziś 
wszelkie warunki pomyślnego rozwoju, oddaję w Twe 
ręce Magnificencyo. Oddaję pod dobremi wróżbami. 
Dzieło zostało bowiem rozpoczęte za rektorstwa mę- 


ża, który z natury swego zawodu dba o rozszerzenie 


się światła wśród tych nawet, którym ciemności gro 
Łą, a ukończone za Ciebie, który istniejące, choćby 
najstarsze dzieła rąk ludzkich chronisz od zagłady i 
znakomitą pieczą, jak powszechnie wiadomo, otaczać 
umiesz. 

Następnie zabrał głos Rektor uniwersytetu Dr Łe- 

kowski, w tych słowach: 

Jeśli każda ludzka siła i robota potrzebuje Błogo- 
sławieństwa Boskiego, to przed wieloma potrzebuje 
go druk, ów środek szerzenia światła, co nieraz mi- 
mo przybranego od wieków godła fiat lux, do upad- 
ku oświaty bywał narzędziem. 

Witam więc tutaj z radością Najdostojniejszego 
Pasterza naszego, wdzięczny, że raczył przybyć łas- 
kawie, na dokonanie akta poświęcenia Zakładu na- 
szego, przed rozpoczęciem w nim pracy, której ina- 
czej nie chcieliśmy zaczynać. 

Wobec Biskupa Krakowskiego, Następcy Kancle 
rzów niegdyś naszych a zarazem hojnych dobrodzie- 
jów tego właśnie Zakładu, który ma wstąpić w no- 
wy okres kwitnienia swego, godzi się rzec słowo o 
przeszłości jego. Dobrze, choćby napomknąć, jaka to 
chwała dawności i znaczenia, opromienia i tę nawet 
instytucyą odebraną przez nas w spuściznie z Jagiel- 
lońskich jeszcze czasów. 

Może świadectwo Bedermana (z r. 1505) w sło- 
wach listujego do Jana ze Stobnicyo wydaniu Hezy- 
joda w Uniwersytecie naszym (in studio nostro Cra- 
coviensi) u Hallera, wskazywałoby Almę krakowską 
jako rozkrzewicielkę druku u jego kolebki w Krako- 
wie. Judicia, owe pierwsze kalendarze, nietylko kon 
cept swój od nas brały, ale mogłyby nasunąć domysł, 
że z naszych officyn wychodziły, ukazując się w dru- 
ku już w końcu XV stulecia. 

Bibliografom zostawiam wywód genea!ogii, jako 
dzisiejsza drukarnia nasza łączy się w przeszłości 
dziedzictwem z pierwszemi drukarniami w Polsce, od 
XV wieku powstającemi. Przypomnę tu tylko o pra- 
starej officynie Piotrkowczyków, którą w r. 1676 
nasz Uniwersytet posiadł — także o drukarni Ceza- 
rych uzyskanej z ofiary X. Kan. Waleszewskiego (T. 
1731) i Biskupiej, darowanej nam przez .X. Jędrzeja 
Załuskiego. Ma też jeszcze i drugą rodową że tak 
nazwę cechę, nasz Zakład, że z ofiar powstały a bę: 
dący Uniwersytetu własnością, ma obowiązek służyć 
nauce, obracając na wydawnictwa dochody swoje. 

Czas i przeróżne biedy, zostawiły- Uniwersytetowi 
cenne okruchy z tych bogatych sukcessyj, tak, że 
godzi się spytać, która z drukarń zagran cznych mo- 
że się poszczycić równie zasobnym, jak nasz, zbio- 
rem drzeworytów ? Mamy ich prawie 3000, oryginal 
nych, dobrze dochowanych, używanych do biblii Le- 


rękę, zdobył się na odwagę i podał nam rękę. 

Przez kilka dni przebywali dzicy nasi goście 
w Bakundu-ba-Nambeleh, a przez ten czas dowie- 
dzieliśmy się wielu ciekawych szczegółów o ich 
kraju i o sąsiednich. Z opowiadań tych wypadało, 
że szczep ten ma swoją siedzibę w północno- 
wschodnim kierunku od Bakundu, idąc zaś do 
siebie, przechodzą przez jakąś szeroką rzekę, nad 
którą, jak twierdzili, wisi most pleciony z ljanów; 
pod mostem — opowiadali — woda szumi i pieni 
się spadając po skałach; z tego wszystkiego wno- 
siliśmy, że idąc) z Bakundu do Befarenganyów, 
przechodzi się po nad kataraktami górnego biegu 
rzeki kameruńskiej. 

Stary kacyk i towarzyszący mu orszak, zapytał 
nas wreszcie, czybyśmy nie chcieli przybyć do 
jego kraju, zapewniając, że nie zabraknie pam 
u niego niczego, że kraj ten obfituje w żywność, 
i że z chęcią da nam przewodników, gdy zechce- 
my puścić się dalej w głąb kraju, dodając, że ów 
dalszy kraj nie jest już pokryty lasem, lecz wyso” 
ką, bujną trawą; to samo mówiono nam 0 Ba- 
yongu. Serca nam się zaśmiały na propozycyę Be- 
farengańczyków, gdyż ofiarowywali nam to, cze- 
gośmy najbardziej pragnęli — widzieliśmy hea 
już u kresu zamierzonej drogi w N*Tuntu, stolicy 
Bayongu, lecz niestety miało stać się inaczej; na 
tej drodze leżało znane nam już nie! ht 
które przejść było trzeba: była to Mokonja, zło- 
"wroga, chytra Mokonja i to jedno miasto miało 
zniweczyć uśmiechające się te nadzieje. 

Wyraziliśmy Befarengańczy kom „obawy co do 
Mokonji; odparli oni, że podzielają takowe, ale 
pragnąc nas widzieć u siebie, wyślą znaczną siłę 
ina nasze spotkanie, z którą będziem mogli się 


połączyć przed Mokonją, aby w razie oporu A] 


kończyków przejść przebojem. 


opolity, Postylli Wujka, Bielskiego Kroniki Świata, 
Miechowity, Paprockiego Gniazda Cnoty, Zielników i 
bardzo wielu. książek z XVI i XVII wieku, wydawa- 
nych w drukarniach krakowskich: Wietorowskiej, 
Unglera, Szarfenbergerów, Piotrkowczyków i Siebenej- 
cherowskiej. 

Piękna spuścizna! Niektóre z owych klisz zasłu 
gują na studya jako zabytki — inne cenne z uwagi 
że je znakomicie swoi i obcy rytownicy wykonali — 
a prawie wszystkich, przynajmniej bardzo wielu, u- 
żyć znowu można jako ozdobę wydań, z chlubą, że 
nie naślądowane ale oryginalne. 

Bandtkie już przed 70 laty cenić je nauczył, a 
Muczkowski dał poznać badaczom. 

Uniwersytet to dziedzictwo oddaje Drukarni swojej. 

Jak historya Jagiellońskiej Almy jest dziejami nè 
szej oświaty, tak bibliografia tych Drukarń, które się 
łączą w owem genealogicznem drzewie naszego Za- 
kładu, objęłaby co najcelniejsze dzieła literatury pol- 
skiej. 

Upadła ta Drukarnia Uniwersytecka za dzierżawy 
prywatnej, trwającej od r. 1815 do 1838, tak pra- 
wie doszczętnie, że kiedy ją w r. 1840 dźwignął 
Brodowicz, nie było ani czcionek, ani sprzętu, ani 
nakładów ; a dziwić aię potrzeba, że mogło to choć- 
by z pamiątek pozostać, co w chwili nowej reformy 
na wiano instytucyi naszej dajemy. 

Oddaję jej też obecnie ladę z dokumentami towa- 
rzystwa, bractwa, konfraternii typografów, które przy 
tej naszej drnkarni od wieków pod zwierzchnictwem 
Rektorów zostawało; używając Gryfa, malowanego na 
wieku tej skrzyni (w r. 1683),wyrytowanego na pie- 
częci (z r. 1726), pojawiającego się już (z datą 1512) 
na drukach Unglera (Bandtkie Hist. dr. krak 271). 
Na najdawniejszych też książkach wychcdzących z of- 
ficyn krakowskich obok herbu miasta i Rzeczypospo* 
litej, godło Rektorskie dawano. 

Ów Gryf wyobrażony także na ciekawym zabytku, 
zasuwce drewnianej, jakby pugilaresie używanym do 
obsyłki na sessye, gdzie wymalowany obok orła 
z herbem saskim na piersiach i bereł naszych, zaś 
z odwrotu przedstawieni pracujący: zecerzy i pres- 
serzy. 

Herb gaski wskazuje, że sprawiona ta zasuwka 
wtedy, gdy August II w r. 1697 potwierdził wcze- 
śniejsze nadania Rektora X. Franciszka Przewoskiego 
(1691). Przechowały się też w tej skrzyni ordynacye 
Rektorów od r. 1675, będąc cennym materyałem do 
dziejów zarówno kon.regacyi Typografów, jak wogó- 
le do historyi drukarstwa w Polsce. 

Oto mam zaszczyt okazać te pamiątki. 

Wy panowie drukarze, którsy je na potomne cza- 
sy przechować macie, wierzcie, że w nich znajdzie- 
cie dowody, iż poprzednicy wasi rządzili się przepi- 
sami pilnującemi prawdy, uczciwości i moralności 
wzorowej. 

W ordynacyach tych mądrość wielka. Nietylko bo- 
wiem chodziło o kształcenie praktykujących w zawo- 
dzie drukarakim, w specyalności, ale szło także o 
wychowanie ich na dobrych iudzi. 

Rozpatrując się w rodzaju zwierzchnictwa Almy 
naszej w przeszłości przez wieków tyle, nad młodzie- 
żą księgarzy, drukarzy, introligatorów, cechu malarzy 
i innych zatrudnień z książką w związku zostających, 

z chlubą wyznać przychodzi, że czuwanie nad nimi 
Uniwersytetu było zbawienne, bo strzegące moralno- 
ści z zasad Wiary płynącej. Jakby więc na pamią- 
tkę z przeszłości, nadając Drukarni naszej pieczęć 

z Gryfem obok Beret Rektorskich, piszę na niej: Ve- 
ritas; pragnąc, pod godłem prawdy żyli i = 
pracowali Ojczyźnie na pożytek. 

O porządek i karność, nie troszczę się tutaj. Bzdą, 
bo pod zwierzchnictwem Uniwersytetu, być muszą. 

Nadaniem herbu i proszeniem JE, X. Biskupa o 
Błogosławieństwo pracom Waszym, otwieram w wła- 
snym domu, nowo zorganizowaną, zbogaconą Dru- 
karnią. ; 

Quod telix faustumque sit! 

— X. biskup Łobos, w powrocie z Wiednia, za- 
bawiwszy dzień jeden w Krakowie, odjechał wczoraj 
wieczorem do Tarnowa pociągiem pcśpiesznym. 

— Loterya artystyczna na ubogich Towarzystwa 
męskiego św. Wincentego 4 Paulo, która się odbyła 
podczas wenty, dała nowy dowód, że towarzyszką sztu- 
ki i artyzmu jest szlachetna miłość bliżniego. Mistrz 
Matejko przesłał w darze jedenaście szkiców, któ- 
re nietylko przyczyniły się do pomnożenia dochodu, 
ale dały sposobność uczestnikom wenty uzyskania 
cennej pamiątki, Ale za Mistrzem poszło grono arty- 
stów, nadsyłając swe szkice — oto ich imiona: hra- 
bianka Geldern Egmond, pp.: Jezierski, I. Kruszewski, 
Krzesz, Łuskina, Machniewicz, hr. Mycielski, Pochwal- 
ski, Pociecha, Rómer, Stasiak, Strażyński, Tetmayer, 
Umierzyski, Wodziński. 

z Zaręczyny. W pałacu hr. Zofii Mostowskiej, 
wśród grona osób spokrewnionych, odbył się wczoraj 
uroczysty akt zaręczyn między hr. Wiktorem Starzeń- 
skim, a panną Maryą Benisławską, siostrzenicą go- 
opodyni domu. X. biskup Krasiński w podniosłych 


| wyrazach przemówił do pary oblubieńców, wywołujące 
kiej. rodów Benisławskich, Chomętowskich, 


Alians ten z Befarengańczykami zawarliśmy 
przez podanie sobie obydwóch dłoni, a ich kacyk 
pozostawił dwóch swych towarzyszów w „naszej 
kwaterze, by doglądali niewyleczonego jeszcze 
dostatecznie syna i aby mogli podążyć naprzód 
do Befarenganyów i w chwili naszego wyruszenia 
uprzedzić, ich, na jaki dzień mają wysłać umó- 
wioną partyę i gdzie takowa ma się z nami 
spotkać. i è 

Befarengańczycy wyruszyli; pozostały chory 
szybko przychodził do zdrowia — rany moje także 
były prawie wygojone — rozpoczęliśmy więc pa- 
kowanie bagażu, potrzebnego n. kilkomiesięczną 
podróż, nie wiedząc, że miało to hyć pakowanie 
do odwrotnego marszu. 

Przypominając sobie te chwile, nie mogę się 
wstrzymać od oddania dobrze zasłużonego hołdu 
nieżyjącemu już dziś Tomczekowi. 

Sądząc, żeśmy bliscy celu, nie żył on w owych 
doiach innem pragnieniem, nad to, jakie wywo- 
ływała żądza mjrzenia tajemniczych równin Ba- 
yongu. Do świtu siedział on niejednokrotnie nad 
pakami naszego bagażu, starając się, byśmy mo- 
gli nieść z sobą o ile możności wszystkiego po 
trochu bez powiększenia liczby 60 naszych traga- 
rzy, i niejednokrotnie musiałem odrywać go prze- 
mocą od pracy, dla której narażał swe siły — 
zdrowie i życie! 

Losy nie dozwoliły mi wrócić z nim wspólnie 
do kraju — leez pamięć wiernego towarzysza 
i przyjaciela jest zawsze z nami i zie zawsze 
złączoną z przyszłem jakiemkolwiek zadaniem. 

Na tem kończymy dzisiejszy nasz przegląd ex- 
ploracyi krajów Bakundu — pozostawiając koniec 
takowych do następnego i ostatniego odczytu. 
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CZAS z Niedzieli 21 Lutego 1886. 


włoski pod dowództwem Montiniego, wielu star- 
szych i niższych oficerów, urzędników, członków 
parlamentu, dziennikarzy i część żołnierzy węgier- 
skich ta przybyła. W Widyniu rząd tarecki nas 
zatrzymał, a to na podstawie danego Słowa przez 
Fuad Effendiego w B 


gminy miasta Krakowa fiskalnej opłaty od prze- 
niesienia placu z pod kościoła św. Krzyża na wła- 
sność gminy. 


stronną technikę, widać gdzieniegdzie , nietyle 
brak niektórych technicznych szczegółów , jak ra- 
czej mniejszą swobodę w opanowaniu trudności. 
To też kompozycye, obliczone na techniczne efekta, 
nie stanowią głównej forsy u tego artysty. 

7 numerów solowych, wykonanych na wczoraj 
szym koncercie, najpiękniej wypadł romans Bes- 
thovena i dwa ustępy z koncertu Lalo.— Koncert 
Vieuxtemps'a miał ustępy bardzo pięknie wykonane, 
szczególnie miejsca śpiewne: Koncertowi towarzy: 
szył bardzo dobrze p. R. na fortepianie. 

Pabliczność zebrała się, pomimo karnawałowego 
szału i pomimo domowych uroczystości, które wła- 
śnie w ten dzień przypadły, wcale licznie, i ob- 
darzała artystę gorącemi oklaskami. 

Na początkowy numer programu wybrał artysta 
kwartet smyczkowy Czajkowskiego, dzieło u nas 
nieznane. Jesto to kompozycya napisana z niepo- 


Mostowskich, oraz szlachetną i zasłużoną postać ojca 
Arzęczonego $. p. Wiktora Starzeńskiego. Gdy sę- 
wyć Pasterz pobłogosławił te zrękowiny, obecni 
aili kielichy na pomyślność sympatycznej pary 
śrzeczonych. 
— Do Dra Pasteura. Dzisiaj rano pośpiesznym 
tiągiem przejechała przez Kraków z Rosyi do Pa: 
Ya żona biednego kolonisty znad Czarnego morza 
Maz z trojgiem dzieci pokąsanych przez psa wście- 
kłęgo i wskutku tego wysłanych koszten swej gminy 
kuracyę do Dra Pasteura do Paryża. Rodzinie tej 
| Warzyszył lekarz rosyjski. 
_— Jutrzejsza maskarada w sali redutowej zapo- 
4 da się świetnie. Zapowiedziana jest bezpłatna lo- 
tya, a pomiędzy wystawionemi fantami jest kilka 
zczególniających się, jak dwa ładne wazony, wa: 
Mi rz itd. Do każdego biletu wstępu dołączony bę- 
Mie bilet na loteryę. O 12ej odbędzie się przedsta: 
"lenie w teatrze. ` 
mą iwan Naumowicz, przybył ze Lwowa do 


VIII. 


Zakończenie i praktyczny wniosek. 


Otóż i cała historya słow. kościoła św. Krzyża 
przez Jadwigę i Jagiełłę w Krakowie założonego, 
z okazyi 500-letniej rocznicy tak doniosłego fa- 
ktu, jakim był chrzest Jagiełly, wydobyta z zapo- 
mnienia w tym celu, aby choć szczyptę dorzucić 
ku uczezeniu pamięci tak wspanialych postaci hi 
storycznych, jak Jadwiga i Jagiełło, dusz tak po- 
bożnych, a serc tak gorących i wielkich. 

Jako proboszcz kościoła, który jest spadkobier- 
cą szezątek * fundacyi Jagiellońskiej, poczuwałem 
się do tego obowiązku. Mimo szczerych usiłowań 
nie zdołałem w tak krótkim czasie, odkąd powzią: 
łem tę myśl, więcej zebrać szczegółów, i wyczer- 
pująco, jakby należało, tę rzecz opracować; lecz 
może i to, co zebrałem, stanie się bodźcem dla 


u%areszcie jenerałowi Liider- 
sowi, „że rząd turecki nie pozwoli tak naczelni- 
kom wojskowym i cywilnym, jak też podwładnym 
opuścić Widynia, bez zezwolenia sprzymierzonych 
rządów Austryi i Rosyi.* ges 

Przyznać trzeba, że hr. Władysław Zamojski 
z takim taktem zawładnął nad emigracyą polską, 
że ta, pomimo różnie w zasadach, stanowiła na 
zewnątrz wobae Tarcyi i innych rządów, jak też 
smigracyi, tak węgierskiej jaki też voida, jedno 
poważne ciało, z którem, tak rząd tureć i, oraz 
ambasady innych rządów liczyć się mus.ały. A 
powagę jego popierała ajencya polska przez księ- 
cia Adama Czartoryskiego zaprowadzona w Stam- 


knięciu w twierdzy (Festungshaft) kodeksu kar 


nego niemieckiego, więzienie (Gefdngniss) z dwo- 
ma odcieniami w wykonaniu i areszt (Haft). — 


kei kowa wczoraj wieczorem i zaraz dzisiaj rano opu: : 4 A : 

E Kraków, pośpieszając w dalszą podróż ‘do Wie. | zbyt skomplikowane, nieodpowiednie i nasuwa u|nia, prócz jednej drobnostki, to jest, zbyt wiele | powołanych do głębszego zbadania. ; A 

Ala, nas wielkie trudności w wykonaniu, zwłaszcza, że |refleksyi i chęci stworzenia na każdym kroku| Jeżeli mnie kto zapyta, do jakiego tą rozpra-|uia zachowywał pewne względy dla emigracy! 
i „|wa zmierzam praktycznego rezultatu, odpowiem :| polskiej, i z przywódkami polskimi, - głównie 


czegoś nowego. | WY 
myśloną, że słachacz nie odgadnie, czego właściwie 
chciał autor. 
Pomijając już pewną niesymetryę w opraco 
ciężkie za przestępstwa ciężkie hańbiące; więzie- | waniu tematów, jest część ta przeład waną figu- 
rami, sprawiającemi miejscami wrażenie etiudy 
na kwartet napisanej. Część druga jest śliczna, 
wykwintaa i niezmiernie zajmująca— to samo po 
wiedzieć można o dwóch ostatnich, a szczególnie 
„Seherzn.* Czajkowski należy obecnie do kompo- 
zytorów znanych i bardzo wziętych; jego utwory 
fortepianowe, orkiestralne, a nawet opery cieszą się 
szerokim rozgłosem. — Jeżeli ma wady, to są tu 
wady najnowszeg» kierunku, a mianowicie brak 
poczucia tej granicy, gdzie piękno się kończy. 

Kwartet powyższy wykonał koncertanti pp- Ada- 
mowski, Bakowski i Ostrowski, ze znaną staran- 
nością i zrozńmieniem. 

P. Towiański śpiewał aryę z opery „Nero“ Ru 
binsteina, z towarzyszeniem kwartetu wokalnego, 
a następnie pieśni Negroniego i Litolfa— i zebrał 
zasłużone oklaski za śpiew pełen dobrego smaku, 
czystość intonacyi i umiejętność użycia głosu. — 
Kwartet wokalay towarzyszył bardzo dobrze. 

W końcu wykonał sprawozdawca na fortepianie 
trzy utwory; i Andante favori Beethowena, pieśń 
myśliwską Mendelsohna i Toccatę Scarlattiego. 


„~ Dynastye panujących w Europie są po naj- 
j gz ezej części cudzoziemskiego pochodzenia: W An- 
panuje dynastya niemiecka od Jerzego I, księcia 
i owerskiego, pozhodzącego z Osnabrück; w Rosyi 
nież dynastya niemiecka z domu Holstein Gottorp 
Piotra III, męża Katarzyny II, która także była 
mka; w Danii dynastya niemiecka z domu Olden- 
skiego ; król rumuński Karol Hohenzollern i ksią- 
è bułgarski Aleksander Battenberg są Niemcami; 
is Hiszpanii panuje dom francuski Burbonów w 080- 
le małej księżniczki, spadkobierczyni tronu po ojcu 
Alfonsie XII; w Szwecyi dom francuski od 
Czasów Bernadottego; W Austro-Węgrach dom Habs- 
p, ko-lotaryński napół francuski od r. 1745, gdy 
anciszek III, Lotaryński zaślubił Maryę Teresę. 
I Grecyi panuje książę Duński pod nazwą Jerzego] * 
4 Co do Włoch, żródło pochodzenia Humberta , pier- 
szego hrabiego Sabandzkiego , pozostało niepewnem. 
€dni mienią go być synem Berolda z domu Saskie- 
80, inni synem Rudolfa III, księcia Burgundyi, w każ- 
ym jednak razie dom Sabaudzki nie jest pochodze - 
la włoskiego. Wogóle jedynemi krajami w Europie, 
pie panują książęta pochodzenia marodowego, Są: 
Otugalia, Turcya, królestwa niemieckie, a na ich 
e Prusy. 
tiela Amerykańscy oszuści. W amerykańskich i an- 
elskich dziennikach pojawiają się od czasu do czasu! 
j morania uprawnionych wrzekomo do spadku po da- 
w zmarłych krewnych. I tak n. p. niedawno za- 
dynaś0ZONy był anons, że spadkobiercy zmarłego w Lon- 
Å le w r. 1826 Jana Millera, czy Miillera, zostają 
Em aby udowodnili prawa swe do spadku wy- 
à zącego 160,000 fr. Anonsa podobne obliczone są 
b Oszukaństwo i ogłaszane w tym celu, aby od osób 
wowiernych wyłudzać kwoty pieniężne. Nie bez ra- 
i liczą owi wyzyskiwacze, że wskutek takiego anonsu 


Ludzkie dzieła są przemijające, a pamięć nie- 
trwała! „Mądra i wielka była to myśl króla i kró- 
lowej, (pisze biskup Łętowski w kat. bisk. krak. 
L. 300), stanowiąc obrządek słowiański w Kra- 
kowie, mając obszerne ziemie ruskie pod swojem 
panowaniem.* Inieyatorką tej myśli była Jadwi- 
ga, wykonawcą Jagiełło. Niestety ! Zgasła przed- 
wcześnie nieodżałowana Jadwiga, a jej zamysł 
nie dojrzał; Ona, która uczyniła ze serca ofiarę 
dla dobra i chwały narodu polskiego, która dniem 
i nocą obmyśliwała, jak rozsiać promienie i świa- 
tła i enoty w nowonawróconym narodzie litewskim 
funduje dlań Kollegium Litewskie w Pradze. Ona 
swe klejnoty i drogie szaty przeznacza na uposa- 
żenie Uniwersytetu dla Polski. Ona nie zapomnia- 
ła też i o Rusi, aby ją przygarnąć do Kościoła. 

Ruś wprawdzie później złączyła się z Kościołem, 
ale Jadwidze nie było danem oglądać misyjnych 
skutków słowiańskiego Zakonu, jak jej nie było 
danem, doczekać się upragnionego męskiego po- 
tomka. 

Lecz za to Litwa dzisiaj odznacza się gorącą 
wiarą i przywiązaniem do Kościoła, a Alma Ma- 
ter | krakowska przynosi chlubę imieniu, które 
nosi. 


towanie Europy, powziął myśl, zapewne w poro- 
„mieniu z br. Władysławem Zamojskim, utwo- 


W tym celu wyrobił książę Adam Czartoryski 
Michałowi. Czajkowskiemu.,. fikcyjną posadę - dra- 
zomana przy ambasadzie francuskiej w Stambule. 


ż 


więzienie. polityczne miało być zatrzymane, nie 
powinno ngdy być dożywotniem. Wykonanie kar 
więziennych nie powinno być pozostawione wyłą- 
cznie administracyi więziennej, tylko należy tako- 
we dokładnie i Ściśle określić w drodze ustawo- 
dawczej, i to albo w samej ustawie karnej, albo 
w odrębnej ustawie o wykonaniu kar więziennych. 
System celkowy ma być wprowadzony obowiąz- 
kowo, nie zaś tylko wyjątkowo. Dla każdej kate- 


Franciszek Bylicki. 
goryi przestępców należy urządzić odrębne zak ła ) oz 
dy. Gmachy więzienne przy sądach tylko dla in- 


kwizytów mają być przeznaczone. Przytrzymywanie 0 SŁOWIANSKIM KOSCIELE ŚW. KRZYŻA 


inkwizytów w tym samym zakładzie, w którym ? 

skazańcy odbywają karę, wiano być wprost Łe; i klasztorze Benedyktynów na Kleparzu 
kluczone. Iastytucya warunkowego uwolnienia nie 

zaleca się, lepiej uwolnienie więźnia przed upły- iri pe 
wem kary pozostawić łasce. Dla uzupełnienia kar (Odczyt X. Dra Krukowskiego). 


Wschodzie, starały się przez swych posłów wyro- 
zw s bić u Napoleona TII odjęcie protektoratu francu- 
A z tego miejsca pustego, gdzie stał słow. ko-| skiego Michałowi Czajkowskiemu ; Napoleon tempo- 
ściół, gdzie spoczęły wielka myśl. i wielkie serce ryzował, tłumacząc się, że nie jest dosyć pewnym 
Jadwigi i Jagiełły, jakiś głos zdaje się mówić, że] ;węgo stanowiska, bo i we Francyi rok 1848 roz- 
Kraków ma jeszcze 1 dzisiaj tradycyjne obowią-|bądził sympatye dla Polski. 
zki do spełnienia względem Rusi., Dopóki jenerał Aupick był ambasadorem, współ” 
Kraków poczyna je spełniać świetnie! - _ [czacie Francyi się wzmacniało. Po roku 1849 
„Ale to miejsce, na którem stał ów kościół, dziś sympatye Francuzów dla Polaków przygasały, 
a stanowisko Napoleona, choć. jeszcze nieustalone, 
wZmacniało. Nastąpiła zmiana ambasadorów, jene- 
rał Aupick został odwołany, a mianowany na jego 
miejsce jenerał Lavalette. Nacisk ze strony wy- 


tetki q tó z i 8 [OR | : h . 

RE aska! «kk LAY popowa Piwa ośnić (Dokończenie). lat 430 stało dzieło uwielbianej przez nas pary į mjenionych rządów stawał się coraz silniejszym i 

zawiadamiają ich, że aby podnieść spadek, mają|śnych już wydanych ustaw jest rzeczą naglącą, VII. zc rę sw my r" naa atac dokonał, że nareszcie jenerał Lavalette dostał po- 
a chwała Boża w słow. języku. A jednak ten 


lecenie, odjęcia protekcyi Francyi Michałowi Czaj- 
zowskiemu. í 
Czajkowski, któremu te wszystkie usiłowania 
do wyparcia go ze Stambała udzielone były przez 
Ali baszę, urzędownie mj AA fab rare 
z posady dragómaaa i wyjechał z Kom ntyno- 
pola, zmienił wiarę, łudząc się nadzieją, że wpływ 
jego nie ncierpi. yk i 
Książę Adam Czartoryski, jak tylko Qzajkow- 
ski został renegatem, odjął mu ajencyę I ską i 
zamianował Kościelskiego, Sefh baszę, jego na- 


Dalsza historya Kościoła w w. XVIII, aż do 
jego zburzenia 1818 r. 


Historya tegoż kościoła w wieku XVIII ograni- 
cza się na tem, że księga uchwał Kapituły św. 
Floryana, tudzież księga Statutów tejże pod r. 1735 
wymieniają jako prebendarzów X. Jakóba Wró- 
blewskiego 1750 i X. Walentego Góreckiego. Jest 
też kilka razy wzmianka, aby przypomnieć XX. 
Kapelanom obowiązki względem macierzystego ko 
ścioła. Pod r. 1755 d. 23 lipca jest mowa o po- 
żarze, w którym spłonął Kościół; o odstawie soli 
z Wieliczki za czasów konfederacyi Barskiej; wre- 
szcie o spaleniu Kościoła przez Rosyan 1768, po- 
czem jednak mury pozostały. Kto go znów zre- 
staurował, niewiadomo, lecz widocznie od tego 
czasu nachylił się ku upadkowi. Jest rejestr ex- 
pensy podjętej od 1785—1802 na kościół, cmen- 
tarz, mieszkanie i t. d. przez X. Szymoną Sobie- 


termin przytrzymania w domu pracy przymusowej 
mógłby jednak być dłuższym, niż na to zezwala 
ustawa obecnie obowiązująca. W końcu jako ogni: 
wo ostatnie, popierające skuteczność kar więzien 
nych, zalecić należy stowarzyszenia, opiekujące się 
więżoaiami awolnionymi. ą 

Nad tym przedmiotem wywiązała się ożywiona 
dyskusya, w której wzięli udział, oprócz sprawo- 
zdawcy, pp. Krzymuski, Kleczyński, Fierich Mau 
rycy, Leo, Czyszezan, Zoll i Bochenek. 


 zegłać kwotę 3 do 5 fa. na stempel i podanie. Mnó- 
Wo osób w nadziei osiągnięcia spadku, przesyła te 
śWoty, a dopiero później dowiaduje się o bezczelnem 
Dadejściu. W ostatnich czasach tak się zagęściły owe 
Ayaa Pre anonsy, że ambasada amerykańska w Lon- 
Oatzę uarzuconą była masami listów, pochodzących od 
sad łniejszych, którzy zwracając się wprost do amba- 
Y o wyjsśnienie, uniknęli przynajmniej kosztów. 

å liemane, w rzeczywistości atoli nieistniejące sukset 
Ie, do których mieszkańcy różnych krajów sądzili 
Ię uprawnionymi, wynoszą Co najmniej 50 do 80 ty- 
Bięcy dolarów. W pewnych razach osoby, mniemające 
Się uprawnionemi,. tworzyły stowarzyszenia i kosztem 
Łnącznych sum upoważniały ajentów do prowadzenia 
Sprawy na miejscu, co zawsze kończyło się wykry- 
tiem oszustwa. Raz nawet, było to po r. 1870, anons 
| Podobny stał się powodem katastrofy w rodzinie, za 
złej w Wiedniu. Urzędnik telegraficzny w Czechach, 

| Wazi: się odezwą dzienników angielskich do niewia- 
"mych spadkobierców, uprawnionych do spadku, po- 
1cił urząd i kraj rodzinny, udał się do Wiednia i 
dopiero dowiedział się, że cała rzecz była wymy- 
1em kłamstwem. Nieborak popadł w obłąkanie i 

1apadzie szału zamordował w hotelu żonę swą, 

s, ówiekrę i w końcu sam odebrał sobie życia. 


Zapowiedziany na dzi ń jutrzejszy popularny od- 
czyt prof. Miklaszewskiego pod tytułem: „Wojny Bte- 
fana Batorego z Moskwą,* nie odędzie się z powodu 
słabości prelegenta. 


stępcą. É 

Kościelski, obywatel z Poznańskiego, za paszpor- 
tem pruskim, mógł przebywać w Turcyi i w rm 
bule. Do wojny krymskiej wpływ Kościelskiego 
wzrastał, Czajkowskiego malał. Stogunki księcia 
Adama Czartoryskiego 7 Czajkowskim zerwane, 
chwilowo podczas wójny krymskiej, jakó z do- 
wódrcą kozaków sułtańskich, którzy nie mieli nie 
wspólnego z legionem polskim, pod dowództwem 
jenerała Zamoysk ego, za protektoratem Anglii two- 
rzonym, lużnie nawiązane zostały. o 

Co do stanowiska Kościelskiego, przytoczę epi- 
zod ciekawy, z opowiadania mnie wiadomy. Była 
chwila, że stesunek Prus do Austryi i Rosyi był 
uaprężonym; na zgromadzenia prywatnem, ale 
z wysokich dostojników złoż nem, zszedł się Ko- 
ścielski z ambasadorem pruskim; po przedstawie- 
' [oiu ambasador miał mu powiedzieć: „Cieszę się, 
~- fżə pana poznaję, bo dotąd byliśmy w obozach 

przeciwnych, a odtąd mam nadzieję, że wspólnie 
dła dobra ojczyzn naszych pracować będziemy 
mogli.* 

Książę Adam Czartoryski, zgodnie z hr. Wła- 
emigracyjne, i na podstawie tej znajomości po zwa ger greet riren 
zwalam sobie inaczej przedstawić fakt utworzenia sepsa wa być śe steli Bai SPEAK 
ajencyi polskiej w Stambule i zmiany religii Mi- jasnego tyki Stóabułe Aa Soteliliuwe 
chała Czajkowskiego. Zanim przystąpię do rzeczy, izka Po wodka : a niet waścii = 
dla jasności muszę wspomni.ć, jak legion polski | Wpiywu na inae Zie, Bagai zajęli tam 
dostał się do Turcyi i dlaczego pułkownik Za- takie stanowisko, że jeszcze podczas wojny ył 
mojski był jego tam naczelnikiem. gierskiej pułkownik Władysław Zamojski mógł 

Po przegranej bitwie pod Temeszwarem, w któ- doprowadzić do chwilowego porozumienia ne 
rej dowodził jenerał Bem, rozbity korgan 9 ty, do eiren A a denii) ksz strony, a rządem 
którego legion polski należał, i inne do niego : or 3 
neia i kor iif WA się w Lugoszy. Tam Układy nie praemiezkh się w ugode bo Kunó 
doszła nas wiadomość o poddaniu się jenerała |do agi cheie KA 2 TA i 94 r 
Gorgeja w Vilagosz. Widząc całe Węgry z wyjąt. eh art ddd V ogier, 2% aż Sabil G me m 
kiem Komornu zajęte przez wojska austryackie i| cow zebrania rm | zie 20 ad ik aśka 
rosyjskie, rząd wyparty z Peszta, wędrujący za reprezentaatów rządu węgiersk OS = enie broni 
armiami, z których jedna rozbita druga broń zło przycichła i nastąpiło pierwsze an sra e br wer 
żyła w wojsku węgierskiem wielkie zniechęcenie, Później ułatwić mogli 9 wrz 9 wozie Joa mj 
jenerał Wysocki, dowódca legionu na naradzie przez Serbią, nieprzyć iei we a im e 
z innymi dowódcami Polakami uznali, że wojna ra cte WE Ag + prz Bo I A Art 
węgiersza skończona, i zażądali od rząda węgier- zyj i ów i i Rosy! vA A podięśka 
skiego uwolnienia legionu z obowiązków walcze satisa Z cji ry O8y!, 
mia dalej, które też z chwalebnem uznaniem u- ę á 
dzielone zostało. Jenerał Bem chciał próbować 
jeszcze walczyć, ale wkrótce się przekonał, że na 


“Fene liczyć nie może. 


Rozmaitości. 


Ajencya polska w Konstantynopolu i przejście 
na mahometanizm Michała Czajkowskiego. 


Autor artykała w Czasie o Michale Czajkowskim 
wzywa ludzi ś wiadomych spraw polskich na Ws:bo- 
4 | dzie, by podawali do wiadomości szczegóły doty- 
czące robót emigracyjnych w państwie Ottomań- 
skiem. 


Przekład libretta do opery Żeleń- 
skiego. Dr Winklewski, znany zaszczy tnie tło 
macz Mickiewicza, przełożył na język niemiecki 
libretto do Konrada Walienroda. Teraz dopiero 
antor będzie w możności przygot wania opery swej 
do druku i wydania wyciągu fortepianowego, któ 
ry rozpowszechnienie Wallsnroda ułatwi. Rozumie 
się samo przez Się, Że przed posiadaniem przekła 
du textu, nie mogło być mowy o zawiązywaniu 
stosunków z europejskiemi scenami i z tego po- 
wodu żadne kroki dotychczas nie były czynione. 


Repertuar maskaradowy. 
niedzielę 21 b. m. na maskaradzie w 8a- 
sdutowych o godzinie 12ej odegraną będzie 

wesoła komedyjka w 1 akcie St. Dobrzań 
iKajcio; o drugiej odbędzie się loterya fan- 


po wojnie węgierskiej przez miesięcy sześć pra- 
cowałem pod kierankiem  jenerała Władysława 


Na konkursie ogłoszonym w styczniu b. r. przez NĄ | 
Akademię malarską w Monachinm na szkie mający chylił, jako z relacyi tegoż/d. 5 marca 1817 L. 
przedstawiać „Ucieczkę Rodziny Świętej do figiptu,* 
otrzymał pierwszą nagrodę na dwustu konkurentów, 
Stanisław Radziejowski, uczeń krakowskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych, który ją zaledwie przed trzerha kwar- 
tałami opuścił, O ile z fotografii sądzić można, szkic 
w rzeczy samej odznacza Się samodzielnością pomy: 
słu, nader szczęśliwem zespoleniem uczuciowej strony 
idealnego przedmiotu, z tym nieodzownym dzisiaj rea- 
listycznym pierwiastkiem, który się stał charaktery- 
styczną cechą wszelkich płodów nowoczesnego pędzla, 
Podobne odznaczenie przynosi niepomierny zaszczyt 
Szkole krakowskiej, która sobie za granicą zdobywa 
z dniem każdym poważniejsze stanowisko. 


stryackiego internowanych, w Kutahiah w Azyi 
mniejszej, całkiem dobrze znam ówczesne prace 


ertuar teatru krakowskiego. 


oby dzielę 21go: Dwie Matki, dramat w 9 
skiePrzez Catulle Mendez, przełożył z francu- 
\ Arwin. y 


Wy: TH, PNA 
aciół leustająca Zjednoczonego” Towarzystwa Przy- 
od .Pięknych Ww Bukiensiosch otwarta codziennie 
dzielę <9) do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
M t, w dnie powszednie 30 centów. 
4, cza dowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
niedziałk” 11ej do 3e popołudniu z wyjątkiem po- 
w niedzięt płata wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
więta po 10 cent. ed osoby. 


M EJ 
skim  otwąniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 


20 dziennie od godziny 10ej do 6ej.— Wstep 
a ka W adaki. od 10ej do 2ej bezpłatny. 
zwiedzić mde i skarbiec w katedrze na Wawelu 
dziele i wię” dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 

1 rip 1,12. 

gium waży Agiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle: 
od i Z, zać można co osie ei 12ej 
bezpłatnie. iedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 
Groby zasłuże,' 
(u ; 4, (w krypcie na Skałce), Grób Skarg! 
da ge |= aps S Sabie kościoła N. p Maryi, = A 
sBzeniem ch wolnych od nabożeństwa za zgło 

M Się do Zigtyj. 
uzeum XX. $z h 
rki "Zeryskich otwarte dla zwiedzających we 
Drzypadają Avaa POŁY od 10—12, o ile w nart nie 
5 BU paki EE Wa. 
kinie 7ej rano x larometr prawie bez ruchu; o go- 
tę i, .)0go stan jego był 747:6 millim. 
"m, —4'0 0. — Wątr wschodni. > 


— W niedzielęg 
w yi Qd 21g0 lutego: św. Eleonory p.; 
poniedziałek 22g, Katedry š. Piotra w Autiochii 


stawy Sejmu |7 stycznia 1822 na dobrach wsi Ol- 
sza została i jest dotychczas zabezpieczoną; poło- 
wa procentu płynie na restauracyą kościoła św. 
Floryana, druga zaś połowa na utrzymanie XX. 
Wikaryuszów, pod warunkiem, aby dopelniali po- 
winności przez pobożnych fundatorów zastrzeżo- 
nych. Ponieważ jednak od decyzyi z r. 1807, aż 
do sprzedania kościoła po zasuspendowaniu X. 
Barańskiego Karola, ostatniego prebendarza, fun- 
dacye te zostały bez administratora i tymczasowo 
wójt gminy ue zarządzał, stało się, że sprzęty 
kościelne po większej części przez żołnierzy, tam- 
że skład siana mających, zrujnowane i zmarno- 
trawione zostały, srebra niektóre za poprzedniego 
rządu Austr. od opłaty stempla do skarbu zabra- 
ne, a reszta ruchomości do kościoła św. Floryana 
zosiała przeniesioną. (Wyjęte dosłownie z proto: 
kółu z r. 1820 Nr 338 i akt lat następnych). Któ- 
re to ruchomości są przeniesione, trudno dociec, chy- 
ba relikwiarz z partykułą drzewa św. Krzyża, 
srebrny, pozłocisty, sprawiony przez X. Krzyżeckie- 
go plebana, 1730, z wdzięczności za odebrane od 
oga łaski, jak o tem Pruszcz wspomina. Funda- 
ya mszalna za śp. Konstancyą z Granowa Wo- 
zieką, kasztelanową Sandecką z r. 1773. Czy 
który z obrazów ołtarzowych pochodzi ztamtąd? 
być może, że obraz P. Jezusa i N. P. Maryi, któ- 
re między r. 1811—1813 do kościoła św. Flory- 
ana przybyły, jak to z porównania dawnych in- 
wentarzy wnosić można. Dodamy, że przed tym 
kościołem wznosiła się, a po jego zburzeniu dłu- 
go samotnie stała bardzo starożytna kamienna fi- 


Biblia sacra Vulgatae editionis Sixti V Pont. 
Maw. jussu recognita et Clementis VILI auctoritate 
edita. Tornaci Nerviorum, typis Soc. Sancti Jo 
annis Evangelistae. — Pod tym tytułem opuściło 
prasę w Tournai w Belgii nakładem Towarzystwa 
św. Jana Ewangielisty (pp. Desclóe Lefebvre et 
Comp.) nowe wydanie biblii Vulgaty w języku 
łacińskim, wedle pierwotnej edycyi z r. 1598, wy: 
szłej z polecenia Papieża Klemensa VIII. Obecne 
wydanie, drukowane bardzo gustownie elzewirami, 
ozdobione jest drzeworytami wedle pierwszej edy- 
cyi, zawiera mapę Palestyny za czasów Chrystusa 
Pana i mapę podróży św. Pawła. Na końcu do- 
dano obszerny rejestr „alfabetyczay i objaśnienie 
imion własnych hebrajskich, chaldejskich i gre- 


ckich. 


Stanisław Chojecki. 


Jenerałowie Dembiński i Messarosz ze swemi 
sztabami, z dodaną eskortą złożoną z kilkunastu 
wybranych ułanów, różnych stopni, nad którymi 
podpułkownik Poniński mnie powierzył komendę, 
postanowili dostać się do Turcyi przez Rumunię. Sprawozdanie z targów zbożowych 

W Mehadżi przyłączyli się do nas jenerał i puł na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
kownik Perczel, a w Turn Seweryn Kossuth i w dniach 18 i 19go lutego. 


kilku członków rządu. Legion zaś miał się dostać ; ' 

przez Serbię niechętną legionowi za współudział] , Na wczorajszym targu na Baranie, dowozy były 

w wojnie węgierskiej. Wiadomo było, że pulko. | oieznaczne, ceny zboża pozostały niezmienne. 

wnik Władysław Zamojski, przez ajencyę polską| Płacono za pszenicę na 237 f. od 450 do 5'25 

w Stambule, ma wpływy także w Serbii, “postano- | rar.; żyto na 227 f. od 425 do 4'50 rsr; jęczmień 
na 202 f. od 3:50 do 4.— rsr. 


wiono zatem, na wyż wzmiankowanej naradzie, 
żeby pułkownik Zamojski objął naczelnictwo nad| Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu był wię- 
legionem i zachował go aż do rozwiązania legi |cej ożywiony, gdyż przybyło kilku młynarzy ze 
onu. Tak my przez Wołoszczyznę, Kalafat, a le-| Szląska, którzy zakupili kilka wagonów białej 

pszenicy, po cenach prawie tych samych, co na 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


"Koncert Wincentego Singera, skrzypka. , 


Co rok występuje p. Singer z koncertem wła- 
snym, aby tym sposobem przedstawić publiczności 
pracę swoją i postępy: Pozyskał też artysta ten 


nietylko sympatyą w mieście 1a8zem, ale również 


uznanie sumiennego i pracowitego skrzypka, za- 
ce głębszej, uni- 


miłowanego szczególnie w muzy 6 l 
kającego łatwych efektów, liczącego się raczej ze 
znawcami, aniżeli z szeroką Dada Zalety 
ry p. Singera najlepiej uwydatniają się W rze- "Arya ; R peA 
Ma aa bdi zależy zastanowić się | gura miłosiernego p. Jezusa, obecnie przeniesiona 
nad każdym szczegółem, nie po to aby błyszczeć, |na cmentarz kościoła św. Mikołaja na. Wesołej. 


M na lata 1886 i 188 f ; bytekiAiokajać 
1da Kasparka. Rad- iernie oddać. W solowych | Jest to ciekawy archeologiczny zabytek, sięgają" {or x i ; A | 
ra Kasparka. Ra m pp a aw śpiewa, Hirien cy może w czasy starsze mad w. XIV, przed zbu- |gion przez Serbię, dostaliśmy się do Widynia; 


©. k. sądu kraj ; 
Szon sądu Krajowego wyżązego Louis, zapro- pał Tr j À 
ko ym został na przewodnitzącego ściśli ig BE A bardzo korzystnie; dowaniem kościoła. W końcu nadmienić wypada, dokąd wkrótce reszta rządu, jenerał Bem i inni |targu ostatnim, zaś celną czerwoną pszenicę pła- 
witetu, mającego się zająć Api 2644 wodki pipipon AA EL obiłaewnych na eifa a H obecny e. k. Rząd nowszemi czasy zażądał od kapitulacyą Górgeja nieobjęci jenerałowie, legion ‚cono na miejscowo potrzeby cokolwiek drożej. 


Wiadomości efystyczne, literackie 
i wzukowe. 


Z AK Ą 
dzęni.„j Ademli urjejętności. Na posie- 
30 "zer komisyi Pąwniczej, otbyty ch dzia 
O A mim 2 5 go kzcznia r. b. wybrano prze- 
zącym Dra Zoll: va rok 1886, a sekreta - 


4 CZAS z Niedzieli 21 Lutego 1886. 
ff a AO A O Na 
Płacono za pszenicę białą od 7— do 7:50 złr: (NADESŁANE). zarobkowo przez opozycyę prowadzone, jak' wła- | środkiem wskazanym ze względu na ostrożność s 
825 uła w rz sh Kg, of się: a Ka: do =r śnie teraz.“ p! i przez co jednak mie jest zagrożone porozumienie Telegr amy biura koresp. 
"20 Zir; żyto polskie od 6:— do 6:30 złr; zdrój gorzki, | %7” EB się z Serbią. à rajan 
rosyjskie i galicyjskie od 6:— do 6:10 złr.; jęcz- F RANCISZKA JÓZEFA włosa e F Książę Czarnogórski przybył do Wiednia wczo-| "Zofia 20go lutego. © Jest rzeczą pewną, ze s 
mień od 6— do 7:40 złr.; owies od 6'25 do 6:75 walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel-|raj i zamieszkał w hotela „Goldenes Lamm*. strony Konaku potwierdzoną, że książę żadnego Wiedeń 20 lutego. Ks. Czarnogórski ode | 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 650 do 7— złr.; | kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. listu od cesarza rosyjskiego nie otrzymał, tylko | dził wezoraj po południu Kalnokiego. Wizyta 
groch od 7— do 8:50 złr.; rzepak od 10:50 do | Wszędzie do nabycia. Zastępca J. Salamon w Tar- 


zdali kana biała od 30— do 55 łr od Kaulbarsa doniesienie o oddaniu listu księcia ho pd wim ogrod 
'40 złr.; koniczyna biała o — do 55— giri ie. Dyrek ie. 473-1- cesarzowi. List ten był sformułowany w sposób eden utego. U 
czerwona od 30— do 55'— złr. za 100 kilo- u TE A ( ) M y p 


taki, że odpowiedzi wprost nie wymagał. mował wczoraj popołudniu Kalnokiego i Loban 

gramów. Moskwa 20 lutego. Podług Gazety Moskiew:|wa, którzy złożyli księciu dłuższe wizyty. D% 
skiej, przybędzie eskadra rosyjska w dniu 21 b. przed poładniem był książę na prywatnej audyć 
m. do Syry. cyi u Cesarza. p 

Londyn 20 lutego. Zapewniają pólurzędownie, | Wiedeń 20 lutego. Cesarz'o idał "po połu 
że eskadra rosyjska przybyła do zatoki Suda, wizytę ks. Czarnogórskiemu. > j i 
wskutek czego udział Rosyi w demonstracyi flot , Wiedeń „20go lutego. Wiener Ztg donosi,” 
ma być zapewnionym. Cesarz udzielił biskupówi Haisowi w Kóniggr e 

Ateny 20 lutego. Biuro Reutera donosi: Admi- |W uznania „Jego gorliwej i pełnej zasługi d of 
rał angielski otrzymał instraukcye, aby czuwał nad |łalności, wielki krzyż orderu Franciszka Jóż 
flotą grecką i zapobiegł wszelkiej kolizyi z okrę-| Berlin 20 lutego. Parlament odesłał przeć 
tami tureckiemi. Jeden z okrętów mocarstw otrzy: |żenie w sprawie przedłużenia ustawy © socyalis 
mał polecenie, aby wraz | flotą angielską koopero: |do właściwej komisyj, KK tok 
wał pod tym względem. Dotąd nie wręczono rzą: | Paryż 20 lutego. Ks. Ypsilanti umarł. Źw 
dowi greckiemu nowej noty zbiorowej. przewiezione będą do Wiednia. a fl 

Francya i Rosya nie pochwałają presyi, wywie-| Paryż 20 lutego; Komisya Izby odrzuciła 
ranej na Grecyę, w formie, jaką inne mocarstwa |przeciw 7 głosom wniosek w sprawie wyd 
przyjęły. Państwa te jednak nie przestają robić |książąt, przyznając rządowi prawo wydaleń 
przedstawień rządowi greckiemu. Francya oświad:|w razie, gdyby agitacye książąt zagrażały bé 
czyła, że nie może przystąpić do akeyi floty, po- | pieczeństwu państwa. - 
nieważ opinia publiczna we Francyi jest temu| fair 20 łutego. Muchtar basza wręczył kil 
przeciwną. Gdyby admirał angielski uznać miał | dywowi i Drammondówi Wolffowi memoryał, w y 
akcyę na morzu za konieczną, zapewne nowa notą |rym przemawia stanowczo za ponownem zajęć! 
mocarstw wręczoną będzie rządowi greckiemn. Dongoli 1 za organizacyą armi egipskiej na 
W nocie tej cała odpowiedzialność za następstwa | armii tureckiej. 
pozostawioną będzie Grecyi. 


W rozmowie z redaktorem Kreuz - Ztg, ks. Czar- 
nogórski zapewnił, iż pozostaje w najlepszych sto- 
sunkach z wszystkiemi mocarstwami, mianowicie 
z Austryą; wyraził przekonanie, że postanowienie 
mocarstw utrzymania pokoju jest tak silne, iż ani 
mowy być nie może o wojnie, oraz że pokój mię- 
dzy Serbią a Bułgaryą zawartym zostanie, a nie- 
które trudności, przez Rosyę podniesione, co do 
układu turecko-bułgarskiego, usuniętemi będą na 
drodze dyplomatycznej. Tak zatem tylko jeden 
Gladstone podnosi jeszcze pod tym względem nie- 
jakie wątpliwości. 


NADESŁANE. 


Pocztowe kasy oszczędności. 


Minister handlu przedłożył Radzie państwa szcze- 
gółowe sprawozdanie z czynności urzędu poczto- 
wego kas oszczędności za r. 1885. Rezultat finan- 
sowy był następujący: Z nżycia finansowego wkła- 
dek zapłacono najpierw procent wkładkujących 
w kwocie 405,354 złr., koszta administracyi w kwo- 
cie 473,146 złr., pośredników 7721 złr. i wynagro- 
dzenie urzędników pocztowych 25,980 złr., odpi- 
sano od inwentarza 10%, wartości w kwocie złr, 
10,223 złr. i odniesiono zysk czysty w kwocie 
631.525 złr., co czyni razem ogólnego dochodu 
1,553,951 złr. 

Z czystego zysku wynoszącego 631,525 złr. prze- 
niesiono 588,461 złr. do specyalnego funduszu re- 
zerwowego, który, łącznie z sumą przeniesioną do 
niego w roku przeszłym, wynosi teraz 879,952 złr. 
Z pozostałej reszty zwrócono rządowi resztę pier- 
wotnej zaliczki w kwocie 34,434 złr., a pozostałą 
jeszcze kwotę przeniesiono na conto pensyj i na- 
gród do statutu pocztowego. 

W dnin 31 grudnia 1884 r. znajdowała się w po- 
siadaniu pocztowej kasy oszczędności w papierach 
państwowych nominalna suma 27,195,000 złr., któ- 
rych wartość wynosiła podłag ówczesnego kursu 
24 445,380 złr., a których zakupno kosztowało tylko 
23,856,918 złr., wczem leżała część zysku do spe- 
cyalnej rezerwy przeniesionego. 

Postęp rozwoja pocztowej kasy oszczędności 
wskazują następujące liczby: W r. 1883 włożono 
8,176,889, odebrano 2,946,050; w r. 1884 włożo- 
no 56,586 460, oddano 47,121,198 złr.; w r. 1885 
włożono 278,154.862 złr., oddano 261,350,405 złr. 
Od czasu założenia pocztowych kas oszczędności 
obrót wynosił na wejściu : 842918,212, na wyj- 
ścia 311,417,604 złr. Książeczek wydano ogółem 
681,888, odebrano po spłacie wkładek 187,621 złr. 


Wiedeń 15 lutego. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 882, węgierskich 775, niemieckich 
1352; razem 3009 sztuk. 

Galicyjskie i bukowińskie płac. 48, 50 do 52 złr., 
osobliwsze 53 do 54 złr.; węgierskie 50 do 55, 56 złr., 
esobliwsze 58 do 60 złr.; niemieckie 50 do 56, 60 złr. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 1185 
sztuk wołów. 
Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


(127-9-18) 


CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 


Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga- 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano- 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za |. 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy „jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada Masson'a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prže- 
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w Krakowie w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handln korzennym p. Ant. Hawełki. 


Moniteur de Rome omawia w dłnższym arty- 
kule, zredagowanym podobno przez sekretaryat 
stanu, pruskie przedłożenie kościelne. Należy , pi- 
sze ów dziennik, z zadowołeniem uznać, że Prusy 
tak ważny projekt do ustawy, będący pierwszym 
krokiem do gruntownej zmiany ustaw majowych, 
przedłożyły najprzód Watykanowi. Wszelki sąd 
o tem przedłożeniu byłby przed dysknsyą parla- 
mentarną przedwczesny. Jeźli jednak przedłożenie 
to odpowiadać ma stosunkom, to należało przy 
wstępie, traktującym o dozorze państwowym nad 
nauką religii, oznaczyć dokładnie, co trzeba ro- 
zumieć przez dozór państwa tudzież przez šemi- 
narya, które mają być równouprawnione z szko- 
łami wyższemi, czy może utworzone będą cztero- 
letnie seminarya przy uniwersytetach, którym bra- 
ku,e katolicko - teologicznego wydziału? W tym 
jednak razie należałoby dać Kościołowi pewną 
rękojmię co do profesorów. 

Gdyby te niejasne punkta zostały pomyślnie 
wyświecone, wówczas przedłożenie to mogłoby 
uchodzić za nadający się do przyjęcia objaw do- 
brej woli rządu pruskiego celem stanowczego za- 
łatwienia tak długo trwającego sporu kościelnego. 


NADESŁANE. (266-8-10) 


chrypkę, zaflegmienie i 


; j cierpienia nieżytowe po- 
a aSZze le a się wypróbowane 
środki domowe uniwer- 

salną herbatę z Radhortu 


i rożnowskie cukierki z ziół mchowych z apteki w Rożno- 
wie (na Morawie). Składy we wszystkich aptekach. 


NADESŁANE.) 
LF, sa (132) 


Mówią, że Khevenhiiller powróci do Belgradu |niowieck. 23425. — Akcye kolei węg:-półn.-wść 
w Paryżu w r. 1889; zawahał się jednak, czy/ma | nia 27 b. m 17650. — Obligacye indemn. galicyjs 104 


Rząd francuski postanowił już urządzić wystawę 


Komisya przemysłowa rozpocznie dziś debaty Losy prem. węgiersk. 119.20 — Akcye Kolei É 
nad ustawą o zabezpieczeniu robotników na wy- | szycko-Bognm. 15075. — Akcye kolei półn.-z 
padek kaleetwa. „._._ |anstr. 16975 — 69, Listy: zast. hipot. 102-50. 

Następca tronu będzie, począwszy od dzisiejsze- |60/ Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemf 
go dnia, załatwiać znów osobiście sprawy komen-|| Ą 


być francuską, czy ogólno-światową, a to podobno 
z powodu, iż wiele mocarstw z powodu rocznicy 
1789 r. niechętnieby w niej udział wzięło. Dotąd 
tylko Stany Zjednoczone i Szwajcarya obiecały 
współudział. ) 


alkaliczna woda. mineralna 
SZCZKWIOWA | 
napój oszeżwiający stołowy, 


skuteczny, bardzo na xasze' w chorobąch szyi 
katarach żołądka I pecherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Podobno Gladstone zamierza rozwiązać parla- 
ment przed wprowadzeniem kwestyi irlandzkiej 
w formie ustawy; obecnemu parlamentowi, jak 
twierdzi Leedser Mercury, przedłoży tylko swój 
program jako rezolucyę. 


eenean 


były przedwczoraj z Budapesztu węgierski mini- | Ludwika 83:62. — Akcye austr. kredytowe 502" 


Bogiem a prawdą, powieść z osta- 


tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione Zajścia na półwyspie bałkańskim. 
przez autora, (89 226 str.) jest do nabycia za | złr. 


50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem)| Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie ogólne porozumienie co do. sprawy rumelijskiej 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- | powinno niebawem nastąpić. Turcya zgadza się 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. już na modyfikacye, jakich żąda Rosya. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho 
dsg od Redakceyi. 


NADESŁANE. 


Każdy, nawet najuboższy może dziennie trzy 
centy ofiarować, a temsamem sprowadzić grun- 
towne czyszczenie swego ciała i zapobiedz tym 
sposobem wielu chorobom, które wywołane są nie- 
regularnościami w pożywieniu i trawieniu (zatka- 
nie, cierpienie żołądka, wątroby i żółci, dolegli- 
wości hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu itp.). 
Mamy na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta, do nabycia pudełko po 70 e. 
w aptekach, w Krakowie w aptece W. Redyka. 
Należy dokładnie na to uważać, że każde pudeł- 
ko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podobiznę podpisu R. Brandta, zatem nie 
trzeba się dać omamić inaczej żzapakowanemi tań- 
szemi środkami. (371) 


NADESŁANE. (136 11-18) 
WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


pesztu: Minister sprawiedliwości Pauler oświad- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
czył na ostatniej radzie ministrów swoje niezmiene Antoni Kłobukowski. 


ków w Bakareszcie, iż w ostatnich czasach odbyła: = _ RER z 

się konfereneya pomiędzy reprezentantem Austryi|  Pociągro==""eicjach żelaznych 
w Bukareszcie bar. Mayerem, a rumuńskim mini: } Odchodzą z Krakowa: 

strem spraw zagranicznych względem odnowienia | „, Lwowa: osobow. pospiesz. mieszan. 


Ajencya Hawasa donosi: Porta odebrała od Ro 
syi. urzędowe zawiadomienie, że pod warunkiem 
znanych już zmian, zgadza się na ugodę zawartą 
z Bułgaryą. 


„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J.GI 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 


owa i Raomows A, s 

że Wiedeń będzie miejscem rokowań, jest przed- | Kraków ag a j Raoni iná me 

wczesne. liczki aków - 1115 przed p. 11-24 w 
Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu: Po rokowa: |P? i: | Wieliczka rzyj, ane | 

niach między Watykanem a Chinami względem |DO "6:55 rano 2 włeszany 930 rano 1 6-7 papol 

przywrócenia bezpośrednich dyplomatycznych sto- Przychodzą do Krakowa 

sunków, spodziewać się można wkrótce pomyślne-|ze Lwowa: osobow. mieszan, jesz. 

go rezultatu. LWÓW odjazd 3:45 rano 4:30 pop. 10:28 w noc. 
Praga 20 lutego. Słynny kompozytor "Sa ów przyj. 288 . 510 rano m rano 

Saćns przyjęty został wczoraj na przedstawie!" |p, 5 jazd 8-20 witz. 

w pisdpełtdon ru narodowym czeskim teatrze . elz jange PARE rielłce Kde "6:50 wiedz. | 

wemi oklaskami. Wręczono mu cztóry wspo R P Wieliczki: + Kraków przyjazd 186 wiecz. 6'31 fano | 

wieńce wawrzynowe z Wstęgami o barwa À Wiednia osobow. pospiesz. mieszan. 

dowych, a po Udezrónii każdej kompozycji brzmiał Wiedeń odjazd 8:20 rano 11:10 rano 2'25 pop. 


s ostateczne postanowienie, oczekiwać będzie. sta- 
nowczej decyzyi mocarstw we wszystkich spra- 
wach wschodnich, W Atenach są mocno przeko- 
nani, że koncert europejski rozbije się o stanow- 
czość Grecyi. 


Pomału zaczynają się odsłaniać zapatrywania 
rozmaitych frakcyj prawicy na językowy wniosek 
Scharschmida. W tej mierze dziś zaznaczyć nam 


Telegramy. 
Wiedeń 20 lutego (pryw.). (7). Tutejsza àm- 


A . sd : s > i jazd 950 wie. 8:30 wie. 722 rano 
(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkeyi trawienia). | należy to, co pisze w kwestyi ustaw językowej A jaza AM- | toatr hucznemi oklaskami. Demonstracye P"ZOCiw | Kraków pasa osobowy mieszany 

W 1864 r. o Winie Chassaing złożono | Salzburger Chronik, (Sry pe dy orga de turecka zaprzecza urzędownie doniesienin, Niemcom nie objawiły się. Mad Wiedeń odjazd 8:25 wiecz. 9'30 wieczór r 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me-|nem Lienbachera. Dziennik ten skonstatowawszy, | 'Ż M zawiązała z gabinetem greckim rokowa- | paryż 20 lutego. Wedle doniesień £ adrytn, Kraków przyjazd, R MLT -ee a 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał|iż wniosek Scharschmida stwarza nowe zupełnie | 1% celem osiągnięcia porozumienia. aresztowano tamże karlistycznych 860 t Y. dzinie 530 wieczór Eospieszny i o godz. 9-50"wiecz. OBd 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — | stosunki, utrzymując jednak w mocy stare posta-| Wiedeń 20 lutego (pryw.). Do Tagblattu| Rzym 20 lutego. Przy budowie DOWO80 gma. | dzinie W warszawy. o godz. 945 rano osobowy j 


gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych a za na wystawie produktów farma- 
eentycznych w Wiedniu przy mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. 


nowienia co do Galicyi, Dalmacyi i włoskiego Ty- į P1824 z Bukaresztu: 'Bułgarya chce spowodować 
rolu, dodaje: „Głównym jednak błędem tego wnio- | zwłóczenie konferencyi pokojowej. Madżid chciał 
ska jest to, 1ż postawiony on został nie dla po-|Jnż donieść Mijatowiezowi w pełnej osnowie o pro 
jednamia, lecz dla draźżnienia. Postawiony on zo-|jektach pokojowych między Bułgaryą a Turcyg, 
stał, aby wbić klin niezgody między frakcye pra-|gdy Głeszow przeciw temu opjonował tak, że sh poł 
wiey. Spekulacya ta tymczasem nie powiedzie się, | Wet narada nad posodwikopactni tania «asg 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le-|gdyż frakcye prawicy s zgodne pod tym wzglę- Wskutek tego odwołano wczorajsze posiedzenie. ] 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo-|dem, aby wniosek przekazać wprawdzie komisyi| Wiedeń 20 lutego (pryw ). Tagblatt donosi 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił |do rozpatrzenia, ale ostateczne rozwiązanie kwe-|z Paryża: Książę bułgarski oświadczył depntacyj, 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- |styi językowej odłożyć do czasu, w którym pod-|że unia obeenie bezwzględnie i niezmiennie zosta: 
spepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach. | szczuwanie narodowości nie będzie tak fachowo i|ła dokonaną. Powołanie rezerwistów jest tylko 


chu przed Porta Pia spadło z piat€80 Piętra ru- odz. 5:27 popołudniu mieszany. 

sztowanie i zerwało deyo 14 a KON, z któ- i Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pocią. 

rych 13 zostało na miejscu „czeko Jeden zaś | na kolei galic Jskiej e Poda aan Ba. kolę, 

i i z i i rakow: o ;,% 

momp. a calo, Jeno o Arci Jen ea annda woding Zegara pagiogo (0 23 
Londyn 20 lutego. O W ay wiadomości | później od krakowskiego.) 

dzienników wojskowych, %3m108% Się ną długą i i 

uciążliwą, kilka lat trwać mogącą kampanię w Bir- "m" 

mie; książęta królewscy Organizują w całym kraju 

opór i partyzantkę w górach. — Korpus angielski 

18,000 musi być znacznie wzmocnionym. 
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EEEE AGOCZ EE AMOK PORI LĄ ZO r ko 


AA 


TRAN RYBI BIAŁY) Wysprzedaż. 


prawdziwy (217-22-) 
z Bergen 
Z przyjemnym smakiem — dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


mę 


Przyrząd do wybierania 
mu łu, (841-3 10) 


patent Dervaux, 


się. 
'euz001Aq7 


Za znpełne usanięcie od kotłów paro- 
wych mułu i osadu kotłowego poręcza 
Apoy : Iuegndo | atmszozskz) — 'nqo 


-n1 m pof monbzaikzid 00073 złu (eośrĄ 


Prospekta darmo. 
= Kotły parowe. $$ 
, Wyłączny zastępca ; 
Juliusz Overhoff w Wiedniu. 
DENE EEEE E RENEE R 


Saee. ma an 


1 


cavam ari pi 


i ordery i przybory 
Kotylionowe najświeższe. 
100 sztuk rozmaitych wspaniałych orderów 90 c. 
100 sztuk wielkich, między temi krepowych or 
de'ów złr. 185. 1(0 szt. wielkich wspaniale wy- 
konanych orderów 2łr. 3:85, Żariobliwe nskrycia 
na głowę od zł”. 4 za sztukę wzwyż. Ubiory bła- 
zeńskię z papieru od 40 c. wzwyż. Przybory 
kotylionowe od 30 cnt. do nzjpiękniejszych 
5 złr, Ws olkie rodzaje masek, bród i wąsów, 
komiczne ba dzo EE aren nosy po 5, 10 i 15 c. 
Rłigottony 6 sztuk równo st ojonych zł”. 250 
Udznaki kom t-towe po 4, 6, 101 25 ©. za sztukę. 
Bukiety kotylionowe 100 szuk od 3 złr. 
wzwyż. Forząuki tańców 110 sztnk od złr. 1::0 
wzwyż. 50 sztuk nadər oryginalnych przedmio 
tów żartobliwych i loteryj owych tylko złr 3:80. 
Cennik darmo i opłatn e. 216 7-8 


Tylko „zur Stadt Paris“ I. Karntnerstr. 59 w Wiedniu. 


LE) 


W handlu J. Reinera 
w Rynku głównym linia 
A. IB, odbywa się z powodu 
konkursu wysprzedaż towarów 
po cenie o 25%, niższej od ceny sza- 
cunkowej, na podstawie inwentarza 
konkursowego, który przez kupują- 
cych w handlu przejrzany być może. 
W kancelaryi zarządcy masy (ulica 
Grodzka L. 9, p. II.) przyjmuje się 
także oferty ma zakupno to- 
warów partyami. Tamże mo- 


żna przeglądnąć inwentarz towarów. 
(490-3-3) 


Prawdz. węgier. wino naturalne! 


rozsy' am za zaliczką w beczkach od 10 litrów 


wzwyż: (116 38-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . E dj zs 5 
Riesling 1872 r. . . . r a AT H w 
Ruster. Ausstich ? BY TŻ UA ŁC 

„  Aubru h tłuste słodkie „ 75 „ » p 


Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 

wzwyż, śliwowica prawdziwa syrnijska 70 ct do 

1 złr. 20 cut. za lite. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczyńska od 89 ct. do 1 złr 50 ct. 

Bec ki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjuuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. R stanratoro « 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zmżwi Prsy zamówieniach proszę o dokładne po: 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
wianie i piwnic w Preszburgu (w Węzrżech:. 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin avt- karza, 50, ulica Louis le Grani, —w KRA- 
KOWIE, w aptece p Trauczyńskiazo i w aptece 
2. Wiszniewskiego. 154 51-, 


Dra HARTMANNA 


„AUKREŁLE U Vi « 


najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstruykiwamnia przeciw śluuoto- 
kowi u męzezyam i Dra manna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 


wÁ} z oy[A 


fa Jon + oaoa a= z pomy broszu- 
Gesetzlich: rą etem u niającym do jednej kon- 
e sultacyi w sak hdsio o Hartmanna 


we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., L. Hohblmarkt ii w Wiedniu. 


| 8 Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. KA Pan Dr. Hartmanm od 
wielu lat ie znany spocyalista, wedle 
d koni za 1870 m ilm A onan 

ekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9--6 a w niedziele i święta Aż 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kite, wyrzuty; 
ehoroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedmim. 
X., Lobkowitzplatz 1. 101-229 ) 

Saład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Alfred Rassl w Opawie 


HANDEL NiSION (489.2 5) 
poleca swój wielki skład 


nasion leśnych i gospodar.-rolniczych 
w czystych wybornych świeżych gatunkach 
sztuczne Środki nawozowe, 
mąki kościane, superforfaty, 
nawóz aimoniakowy itd. za porę- 
cze.iem rozbioru. 

Cenniki, próbki, szczegółowe oferty dar- 

mo i opłatnie. — Sprzedaje każdą ilość. 


zaciągniętym znakirm « chronnym. 
Najpewriejszym i najszybciej dzizłająoym 
speoyalnem środkiem na 


aṣ- wszelkie bóle głowy a 
są Dra Harry 
kapsułki migrenowe. 


1—2 kapsułek usuwa każ y ból głowy grun 
townie i nazawsze 

S.łudy mzją w Krakowie A. Siedie- 
eki apteka pod białym oł m, aptekarz E. 
Stockmar, i atk Koostanty Wisz- 
niewski. (2 9 6-18 


1 0 M A M M0 PARA a 


Szczescie 
bogačtwa. 


jak możva os'ągnać, jek moż:a dustać? Przezto, 
Że daje rię zaufa ie :łynnuesu matema ykowi 
profis w R. Ortice w Berlinie, jak ja 
to nczyriłam. 

Orlicego słynne instrukcye gry 
są błogosławieństw m dx b dnyca grac ów w 


lvteryę w Au t yi Wegrzech, ponieważ osi gają 
rocznie 


setki wygranych 
w terno. 


Mogę o tem powiedzieć z własnego do- 
świadczenia, giyż w przeciągu roku 
wygrałam 3 znaczne terna przez pr f sora 
R. Orice i wtedy mogłam ocenić szezęście bu- 
gactwa 


Berno. Józefa Groll. 
względem udzielenia swych 


Na zapytania ussanych mst:ukvyj lote 


iyjnych odpowi.da profesor 1 matematyk R Or- 
lire w Borl nia, Friedrichstras e 21, n»jchęt iej 
BE~ natychmiast. E (245-3 3 


EEEE AET AE ET 
Józef Weis 


Mohren- Apotheke 


w Wiedniu, Tuchlaanaben 27. 


(Opakowanie oblicza się tamio, według 
wielkości paczki). 


Polecamy każdemu dbającemu 
o zdrowie i czystość swych zębów 
naszą dziś już ogólnie popularną 


salicylową wodę do ust 
po 60 cnt., 


na szwaby 


uwalnia 


W kuchniach, 
piekarniach, sprżarniach, 


salicylowy proszek do 
zębów po 50 cnt. 


!!! Prosimy uważać na naszą firmę !!! 


W zimie na p: p:ka' ą s.órę i szorstkie 


rę :e pulecamy nasz znakomity 


. 

6 = 1 
Vasseline-Crême 
wyrabiany z amerykańskiej Vasse- 
liny, wprowadzonej do Austry: przez 
Mohren Apo'h'ke i z acznie przewyższa- 
jącej wsz. Ikie inn» środki, tłus4cze, ol jki, 
glicerynę i t.d — Słoik 6v c., opakowa- 

nie 10 e. (179 6-6) 


Mydło vasselinowe 
Sztuka 50 c. 


Szwajcarski likwor do 
uszów, 


środek uznany w najuporczywszych wy- 

puoka h przeciw utrudni. nemu słucł owi, 

na co posiadamy liczne pisemne dowody. 
Flaszeczka I złr., opakowanie 10 c. 


Jub gdziekolwiek się znajdują szwa- 
bv, moskale i K»rakony, 
w prawdziwie zadziwiający sposób 
od tej tak niemiłej plagi, ponieważ 
wyniszcza owe wady z taką szybko- 
ścią i pewnością, że w krótkim czą- 
sie całemi setkami a często tysiącami 
leżą zdechłe a z żyjących nie pozo- 
staje mawet ślad. 

B= Należy dokładnie uważać. "Ma 

Nabyć można prawdziwe ita- 
nie tylko w oryginalnych 
flaszeczkach. (161-3 3) 


Główny skład ma: 


J ZACHERL 


w Wiedniu, 1. Goldschmiedgasse 


Nr. 2, 
i kupcy i aptekarze, u których są 
dotyczące plakaty. 


NORBERT TETP EEES PERERIN o m óERE STAZ ROWE R E 


CZAB z Niedzieli 21 Lutego 156. 


KŻAŃŻAAAZAZAAZ AAA RAA AAAA AE ŁABĄ 


W bieżącym miesiącu otworzoną została w tutejszem mieście 


ul. Grodzka Nr. II. FILIA Nr. II ul. Grodzka. 


SKLADU HERBATY 


KARAWANOWEJ I KANTOŃSKIEJ 


Warszawskiej firmy 


A, W. Dawidow 


dawniej 
Hr. Skarbek i Hr. Ronikier 
i sprzedaje takową „hurtownie“ w oryginalaem rosyjskiem opa- 
kowaniu, w gatunkach wyborowych, po cenie od złr. 1:70 do 8 złr. za funt. 
Powyższą herbatę nabywać można we wszystkich znaczniejszych skła- 
dach towarów kolonialnych i t. p., których szczegółowy wykaz wkrótce 
ogłoszonym zostanie. ( 


BŹŚŚ BR BBB Ba Baa 


wy 


PPYPYPYVYTYYPYTYY 


C. kK. uprz. galic, akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje W8 Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnaty kasowe! 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


' A 
4 2 y b 5 JEM 
Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Kotylionowe 


7) 
(229 58-) 


byrekcya. 


i karnawałowe przedmioty, jak: ordery, maski, na- 

krycią na głowę, strzelające cukierki, przy- 

bory, dekoracye i t. d. (251-8 10) 

Edward Boschaa w Wiedniu, I Jasomirgottsr. 6: 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Choroby nerwowe. 


Co SĄ NERWY! 

Nerwy 8ą w aściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewi ętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
różne £t% powody, ; ( 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteucya) 1 noene polucye, osłabienie pamięci, 
Llvda twarz, zapadnięte oczy z niebieskimi bizegawi, melancholia, 
brak suv, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 


tak różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw- 

MEK oie, histeryczne kurcze, z tkanie, boj żń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpien a kobiece, osłabi. nie, niodokrewność, bole reumat) czne 
i gošće we, drżsnie rąk i nóg it d. 


Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIANŃNSIAE, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona. 

SMEG" Cena pudełka z dokładnym vpisom złr. 1:80. Tj 

Skład w fńrakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: At. Gischner, dyplomowany aptekarz 


w Wiedniu, Kaiser Jusefs.rasge Nr. 14. (166-10-18) 


Cel -m w: rugowania wszelkich oszukańczych ogłoszeń, połączyły się międzynarodoae 
Towarzystwo wywozowe i Towarzystwo towarów Victoria, ażeby rozs; łuć wszel- 
kis towary gumowe, firanki, kobierce, jedwabne kołdry, kapy i derki na 


konie pizez swego główn go zas'ępcę pan. Bernfelda ta.że pywatnym pv stałych con .ch 
fabrycznych za gotówkę koleją ub z lozką pocztową 

Wictori+ kobierce przed Fóżko, des nie zwierząt 'ub kwiatów 
atr. 2:80. Victoria obrusy z fendzl. najświ żzy dsń złe. 2:20 
| złr. 8*RO. Victoria kapy na łóżka złtr. 3:20 i 4:20. Garni- 
tur gobelinowy, 2 kspy Da łóż a 1 scrweta na stół złr, 3:35. Victo- 
ria garnitnr, równi Ż 2 kapy na łóżka i 1 na stół ztr. 5.50 
110 ztr. Victoria firanti z długich skrzyd ł z bordin- 
ram, draperyg z 2 rozet mi i fr nd.lawi całe okto złr. 3 50 
i złr. 1:50. IPrawdz. wschod. szeailowe obrusy na 
stół złr. 5 1 7. Smirnen, szenil. portyery noweść na 
fianii po 9 atre, tuuiski deseń złr. A. Prawdź mekka 
firanki złr. 6:50 i 8:50. Hoce łóżkowe da słożiy 
złr. 250 i 3. Mofdry flanelowe złr. 5, 6, liołdry 
kaszmirowe w ióżny h barwach, udszyte ra,lep. 8zy fonem pu 
ztr. A 60. Hńołdry normalne wodle syst. Niigera złr. 
13. Medyol. zdrowotne kofdry jedwabne dla ce:p 
osóh, j dwab buret. złr. 3°25, naj jęż. podwójn. gat. ztr. 6:30. Stębn. Victoria kołdry 
z jeńfwab. atłasu w różu. kolo*. 118 cm. szer. 199 cm dłvg. złr. 8'50. Przy z: mówienia h 
firanek, obrazów i kołder, potrzeba podać żądaną barwę. 

Konkurencya oszustwu derek na konie. 

Fabryka derek na konie Victoria poleca na złość ki nkurencyi oszukań z j olbrzy aie sze- 
rokie bardzo grube trwałe dery na konie Victoria z 6 pstr. moinemi paskami tylko po 
złr. 1-40. T:ż 190 cm. dług. 130 cm. szer. złr. 1.60, nsjcięż. podw. gatun złr. 1.90. 
T.kże przyda'ne jako koce łóżkowe. $zan. PIP. właścicielom koni polo amy nasz szcze- 

EMKA gólny gatunek Victoria derek fiakierskich jasuożół- 
tych z 8 pstr. bordinrami po złr. 2:60, n jiep;zo złr. 3:50. 
Szczególn. prawdz. angiel. derki podróżne naśl. skórę 
tygrys a, także jako derki na wozy i sanie. po ztr. 8-50 i 8:50. 
Prawd.. a:gel męzkie pledy podróż. 350 cm. dług. 150 em. 
szer. po ztr. 435 i 5150, najl. 3°50. Wielki wybór kobier- 
ców, kołder, obrusów i derek na konie. Conniki darmo 
, i opłatnie. Zwracam uwagę, że mam jedyne zastępstwo nowo wy 
nalez, amer. płaszczów deszcz. kauczuk. męzk. i dam., 
na jednej stronie zarzutka i płaszcz na kurz, na drugiej płaszcz 
5 deszczówy. Są tak małe i cienkie, że wygodnie można je schować 
do kieszeni, Cena tylko złr. 3:50. Przy zauówieniu podać trze ba cługi ść mierzoną od koł- 
rierza. Zamówienia przyjmuje głów. ajencya Expovt- u. Victor a-Waaren Co. E. M. Rernfeld, 
Wien, K., Salzgries 3. Filie: w Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, 
Petersburgu i Stambule. (469 2 ) 


æ Dotychczas niezrównany. 
w. MHAAGERRA 


c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


EA TRANZWĄTROBY 
'_ MIĘTOSÓW 


- Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szcze, fniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
A 5, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
dek przeciw cierpieniom piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiedniu, IIl., Heumarkt Nr. 3, tudzież 


mag” we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "E 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., J. Trauozyński apt., 
W. Redyk apt., Konst. Wiszniewski apt., E. Radler apt., J. Kaczkowski apt., H. Mar- 
kiewicz apt., Jan Janiga kup., Edward Kräutler, St. Feintuch kup. .228-9-12) 


IF DO VI 


z ogrodem i gruntem 
jest poszukiwanym w pobliżu Kra- 
kowa. Pisemne oferty uprasza się nadsyłać 
pod adresem: M. H. do pana Gołoskiego, 
jubilera w Krakowie przy ulicy Grodz- 
kiej pod Nr. 3. (476 3 3) 


Bole zębów 


rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny indyjski wyciąg. — 
Z powodu swej znakomitości powinien się 
znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 eentów 
w składzie dla krakowa u apteka- 
rza p. W. Redyka. (3047-14 20) 


wszelkiego rodzaju, na- 


Prawdziwe zateckie 
sadzonki chmielowe. 


Podstawę uprawy chmielu tworzy nieza- 
wodna roślina chmielowa, od której zależy 
udanie się produktu. Jak zawsze rozsyłam 
także w tegorocznej porze chmielowej nie- 
zawodne wyborowe zatechie sa- 
dzonki chmielowe miejskie z naj- 
lepszej okolicy — -krótkie po 7 złr., 
długie silne po 8 złr., z miejskiego 
chmielu po 6 złr.w.a., z poręczeniem 
kiełkowania. Łaskawe polecenia i za- 
pytania przyjmuję pod adresem:  348-3-5) 

A. L. STEIN, 
Hopfen- und Hopfenfechser - Geschäft, 
sAA7Z (Böhmen). 


wet jeżeli zęby są dziu-| © 


w Wiedniu, I., Neuer 


KONICZ 


(Trifolium pratense) 
czysty, od wylubu (kanianki) zupełnie wolny, 
jest do nabycia na obszarze dworskim koniuszo- 
wy po 55 złr. 100 klgr. z workiem i dostawą do 
stacyi kolejowej. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
ekonomiczny w koniaszowy, poczta No- 
wy Sącz. (470 3-3) 


Papier klosetowy 15 c. 


z. z... i] 
Schottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
(303-4-) 


= 


A 


AUSTRYACHIE 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie na pewnych 
podstawach poszukuje ze stanu kupieckiego, nau- 
czycielskiego iub urzędniczego zdolnych ajentów 
na prowincyi. Oferty z podaniem polaceń o ile 
można na Wiedeń przyjmyje H. Silbersdorff 
arkt 3. (444-2-3) 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (10-15-) 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. 


M$” Wielki pierwszorzędny hotel. E 
800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, z na z dziennikami wszelkich krajów 


także „Czas*). 
Przy dłuższym pobycie zniżone ceny. 


Stacya tramwajowa przed hotelem, omni 


us hotelowy na dworcach kolejowych. 
(443-26-40) 
L. SPEISER, dyrektor. 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu RUREK LEVASSEURA. 


W Paryżu, Skład główny 
Dostać 


NEVRALGIES 


Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnych 
Dra CRONIER. 


w Aptece pana Levasseun, rue du Font-Neuf, f. 
można we wszystkich głównych aptekach. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(153-67-) 


Cierpiacych na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę 


zwraca się uwagę na roślinę leczniczą wynalezioną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mnie 
Homeriana, wypróbowaną przez lekarzy i uznaną mnóstwem świadectw wyleczonych. Doty- 
zacą broszurę posyłam darmo i opłatnie. Paczka herbaty Homeriana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód prawdziwości podobiznę mojego podpisu. Paweł Homero. 
Prawdziwa do nabycia tylko wprost u mnie lub w moim składzie w Hra- 
kowie u aptekarza p. E. Stockmara. Ostrz gam przed zakupnem herbaty Homeriana po- 
leconej przez inne firmy a stwierdzonej jako nie prawdziwej. Paweł Hiomero w Tryeście;, 
wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homer:ana. (421-3-3) 

Podziękowanie. W int»resie wszysikich cierpiących na płuca składają podpisani 
winne po lziękowanie p. Pawłowi Ho nero w Tryeście za znalezioną pomoc z ciężkiego cierpie- 
nia płuc przez kuracyę rośliny leczniczej wynalezioaej przez niego i po nim nazwanej „Ho- 
merana* Marol Wagner w I[nsbru:ku, Universitiitstrassa 32 (w Tyrolu). Franciszek John 
w B,donbach 110 w Czechach. Jerzy Stöckl w Hernals poi Wiedniem Ottakringerstrasse 60. 


C. K. AUSTR.- WĘGIER. UPRZ. 


materace z sprężyn drewnian. 


RZ" 


sieaników słomianych i wkładów 
drucianych. 


t.wa!e i tanie, szczególnie dla zikładów i szpitali. Przy większem zakupnie odpowie- 
(255-3-12) 


z 
a 
Z.stępstwo 
Czyste, nle ( z A 
dnia zniżka ceny. Przy zamówieniach na'eży podać szerokość i długość łóżka. 


Główny skład: w Wiedniu, 1., Neuermarkt Nr. 7. 
OOD 7 ADC PT E A BARCZA ZOOTY TACO Z E E 


wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
paryskie i nieszkodliwe amgielskie 


kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent. gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 ct., paski rup- 
turowe z patentow. sprężynami po 3, 4 złe. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozgyła PUNKTUALNIE i DYSKRETNIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
W Wiedniu I. Härntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 
;1E. Freiung 2 w Bazarze bankowym. 
Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, 
* niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. ( 


które kłamią 
176-13- 


| 


-æ .- A 
Nietrzeba tracic czasu. 
Słynne w świecie derki na konie, które nabyłem na licytacyi za połowę zwykłej 
ceny i które wskutek ogioszeń moich derek na konie rozeszły się prawie po świecie, 
sprzedaję jak długo zapas starczy 


tylko za A złr. 50 ct. 


za sztukę olbrzymich, bardzo grubych, szerokioh, trwałych 


ng der na konie i 


także w zapasie 


dlug , 
bardzo 


pomarańczowe, w paski, wystarcz 


i powtórne zamówienia ogłoszę wkrótce. 
Niedpowiedni towar 


Ostrzeżenie ! 


z różnokolor. bordiurami, grubych jak deska, 190 cntmtr. dług., 
130 ctm. szer., rzezzywiście trwałych , w gatunku najlepszym, 
1 złr. 75 ct, wyborowe 1 złe. 95 ct. za sztukę. Prócz tego jest 


żółtowłosatych der fiakierskich 


z 6 różnokolorowemi paskami i bordiurami, kompletnych, wiel- 
kich, bardzo ładnych, tylko 2 z r. 40 ct. za sztukę. 190 otm. 
185 ctm. szer. złr. 2'80, 195 ctm. dług., 155 ctm. szer., 
ładnych, 3 złr. za sztukę. Szczególnie polecenia godnych 
dla właścicieli powozów fiakierskich. Także u mnie do nabycia 


400 sztuk jedwabnych kołder 
z buretowego jedwabiu, w najwspanialszych barwach, czerwone, niebieskie, żółte, zielone, 
ające na największe łóżko, sztuka 3 złr. 50 et., para 
tylko 6 złr. 50 ot. za gutówkę lub za zaliczką. a 
Mnóstwo podziękowań i powtóraych zamówień dostojnych csób, z których małą część 
już ogłos'łem, można przejrzeć w mojem biurze, a nadeszłe w ostatnim czasie podziękowania 


rzyjmuję bez trudności napowrót. 


Ostrzegam k»żdego przed zakupnem der od tych firm, które się boją 
! Y: podać w ogłoszeniu nazwiska swej firmy. Kto zatem chce mieć dobry 
i trwały towar, niechaj się uda z zaufaniem tylko do podpisanej protokółowanej firmy. 


J. H. Rabinowicz 
w Wiedniu, III., Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. 
UWAGA. Z innych stron ogxaszane dery po złr. 160, dostarczam na żądanie po złr. 1-20. 


500 tuzinów 


(446-2-4) 


R WOODROW OC ETAT ZOK POZA ZERA EA OK SE RZECZA: 


CZAS z Niedzieli 21 Lutego 1386. 


(499-1-2) 


Za duszę ś. p. 


hr. Zygmunta Krasińskiego 


i jego syna Zygmusia 
odprawioną zostanie 
jako w rocznicę ich zgonu 


we wtorek d. 23 lutego 1886 r. 


w kościele OO. ST 
o godzinie 1 


Msza swięta 


na którą pozostała rodzina życzliwych zmar- 
łemu i pobożną Publiczność zaprasza. 


Ogłoszenie. 


Zamianowany uchwałą Wydziału Izby 
adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. ".. 96 
generalnym substytutem ś. p. 
Dra Juliusza Trojnalskiego — 
przeniosłem tegoż kancelaryę adwokacką 
do mojej własnej. O czem mam zaszczyt 
W%Wnych Klientów ś. p. Dra Ju- 
liusza Trojnalskiego zawiadomić. 


Dr. Henryk Buzawa Schoen, 
adwokat w Krakowie, 


(558-1-6) ul. Mikołajska 9. 


- Młody człowiek 


miłej powierzchowności, mówiący po niemiecku 

i po polsku, z chłubnemi świadectaami, posza- 

kuje miejsca jako portyer, furman; itp. Widdo 

mość w biurze komis wem IK. Wolańskiego 

w Krakowie przy ul. Fioryańskiej pod Nr. 8. 
(552-1-3) 


= uma in mami. 


Nauczycielka Francuska 
posiadająca język angielski, muzykę, śpiew 
i rysunki, poszukuje miejsca przez Biu- 
ro Stowarzyszenia Nauczycie- 
lek w Krakowie, ul. Szewska L. 8. 


(497-1-3) 
EES ob a w poważniejszym wie- 

ku, życzy sobie przy- 
jąć obowiązki przy gospodarstwie domo- 
wem. Więcej jej zależy na lepszem ob- 
chodzeniu jak na wysokiej płacy. Bliższa 
wiadomość u P. A. D., ulica Krótka 
Nr. 3, pierwsze piętro. (556) 


RUTYNOWANY 
kandydat notaryalny 


poszukuje posady koncypienta ewentualnie 
substytnta w kancelaryi notaryalnej. Bliż- 
szych wyjaśnień udzieli W. P. Dąbrowski, 
e. k. adjunkt sądowy, w Jabłonkowie 
w Szlązku austr. (554-1-3) 


ta „O POD EDA AAA 


Une Dame française 
disposant de ses aprós-diner dósirerait don- 
ner quelques henres de conversation chez 
elle ou à la promenade — à un prix très 
modéré. S'adresser rue St. Jean, 22, au 1er. 
Là il y a aussi une grande chambre. avec 
comfort a louer, pour une personne qui 
voudrait être pres d'une famille; prix mo- 
dique. (555-1-3) 


aaa 


KAMIENICA 
w śródmieściu, w cenie 20,000 złr., rentowna, 
jest do sprzedania lub zamiany na realność więk- 
p | z ogrodem lub kamienicę (w rażie potrzeby 
z dopłatą»— Dom z ogrodem i placem w Tar- 
mowie, w cenie 8,500 złr., jest do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze komis.-inform. Wł, 
Jaworskiego w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. 
(550-1-3) 


Do wynajęcia od I kwietnia 
cztery pokoje, garderoba, przedpokój, 
kuchnia itd., na II. piętrze w domu 
pod L. 11 przy ulicy Jagiellońskiej. 


Wiadomość tamże na I. piętrze. 
(557-1-8) 


Do wydzierżawienia 
od maja 1887 na 6 lat 


dobra Czernawka 


na Bukowinie w powiecie czerniowieckim, o 14 
kilom. od Czerniowiec, 9 kilom. od dworca w Sa- 
dagurze, przy murowanej krajowej drodze Sada- 
gursko-Samuszyńskiej. W tye dobrach znajduje 
się 1150 mrg. roli, mrg. łąk, 30 mrg. pastwisk, 
4 młyny o 8 kamieniach, rybołostwo w trzech sta- 
wach, gorzelnia z wołownią na 300 wołów i inne 
gospodarskie budynki w dobrym stanie. 

Ponieważ teraźniejszy dzierżawca ma odsiać 
tylko 180 mrg. żyta, przeto celem porozumienia 
się co do zasiewów innych zbóż, byłoby zgłosze- 
nie się reflektujących na tę dzierżawę już tej wio- 
sny pożądanem. 

Bliższych szczegółów udzieli właściciel J. W. 
Piotr Bar. Pćtrino w Czerriowcach, 
ulica Pańska. (551-1 3) 


"e A aa 


Dobre i czysto obrabiane węgierskie 
wina naturalne 


z lat 1874 do 18%5, stołowe, samo- 
rodne wyskoki i czerwone winą ma 
na sprzedaż 
Paweł Mezey, producent win 
w Miskolcz w Węgrzech. 


Cennik opłatnie. Próbki w buelkach li- 
trowych lub beczkach po 140 litrów roz- 
syła za zaliczką. (553-1-) 


Zarząd dóbr Balice 


poszkuje pisarza prowento - 
wego z dobremi świadectwami, — 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Balice poczta Zabierzów. (477-3 3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Swietych 


HECHA 
na setki i pojedyncze sztuki 
najtaniej 


Fei iw Setamnfa, NIRS 
ZĘ wielkieobrazy 
S 


i wszelkie artykuł 
dewocyjne 
polecają siać 
QQ Kutrzeba i Murczyński 
e> największy skład w Krakowie 


Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
N $ pocztą. [3287-19-20] 
Poszukuje 


ue e dzierżawy 


folwarku do 400 morgów lub kupna ma- 

jątku około 200 morg. obszaru, jeżeli znaczna 

c wartcści jako dług hipoteczny przy ma- 

jątku pozostać może; w obu wypadkach w do- 

brej glebie, blizko większego miasta lub kolej. 

Oferty pod lit. IB. HA. poste rest. Nowy Sącz. 
(546-2-3) 


OPL OWEZEO SDE TOY ZO MA ZAM w AE A 


OGŁOSZENIE. 


W ogrodzie sadowniczym w Dzikowie 
są do nabycia różne gatunki szezepów 
owocowych w znacznej ilości, mianowicie : 


Jahłonie: 
Renety szare. . . ADA . zimowe 
„ Złote małe . Š > 
= „ angielskie . . s 
„  kasselskie wielkie . » 
„ angielskie 5 ź 3 
„  orleańskie wyborne . . . . s 
» bure wielkie . na początku zimy 
„  Szampańskie poszukiwane . . zimowe 
„ kanadyjskie 25% > 5 
„  brytuńskie znakomite . ve; ar 
„ płaskie wyborne . . s 
„  gożdzikowe delikatne . 5 
„  tryumfa:ne. =* p 
„ . węgierskie koronowe . $ 
» New Jork wyborne . . . . A 
„ Król szlachetne poszukiwane . A 
» francuskie . E cz AEK R 
„an  dońskie . $ 
„ krwawe . i 
»  dAmasonne oos š 
„  Bohqer Apfel....... «. « - ô 
» KALWILLE białe wielkie . š 
„ różowe . ZER Rf..e z 
» Czerwone wielki? . jesienne 
„  maliaowe A a Te . zimowe 
„ krwawe, smak wyborny . p 
„+ Garibaldi . . . . . - . = 
Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkié . 5 
„ zielone s a 3 = 
Wenety holenderskie wielkie . s 
Pommes Acat rodliwe 5 
Mignonne d'hiver A 
Rambourg d'ótć . » 
3 d'hiver . . . > 
Sztetyny różowe wielkie x 
3 zielone « = 
białe n ”, 
Papierówki z letnie 
Augustówki » . jesienne 
Wielkie francuskie. . r3 
Angielskie- kanciaste . letnie 
Bursztówka wielka . jesienna 
x a seri sani XsGMIOWA 
Oliwne 3 aeda i: d i 
Kasztele s nesiaha ini + 
Danziger Kantapfel |. s 
Quinec Appel aroma. . letoie 
Grand Alexander . . . jesienne 
Grafensteiner włelkie . . zimowe 
Newton Spitzenberg |. . jesienne 
Gloria Mundi . 2 w gdy OPOZIMOWO 
Angielska Parmena . . . « « « : p 
Blenheim orange FAURA EST à 
At jem 5 3 
Gold pepping a E AS E E 
Konstantin- Aapfel . . . . . . . a 
Sangwinolle wielkie P EFE 
Imperiale 3 3 > 5 
Colomas WTPT DEE . jesienne 
Gruszki: 
Colmar d'Aremberg + + . . zimowe 
== HOIYBE Sh" s % 5 
Buro d'Aremberg . . . Tu, . . a 
ATA HABE LED TE moch OK 3 5 
Belle d'Orleans . s 
Pomarańczówki . letnie 
Magdalenki wczesne . wd 
Bonkrety oaea ya. TAE Da JOGIBAMO 
Pargamaty T E + 6 E E 9 
Bery białe Sha as mei he Aoa | 
s a 17072 T A, s 
Amadofy "zę 
Bery maślane . jesienne 
„ Napoleon . zimowe 
Marie Princesse . . . . jesienne 
Kronprinz Ferdinend . . zimowe 


Bery incomparable . 


Wilans Christianin . ERTER jesienne 


Fig de Thom . . KO 
Apotheher Birnen . <a agota mowé 
Forelle z "Boz wks o WacidE) DZ 


Soldat Łółęm:- © © E PDZ KY 
Graslin . 06 DE 00001 2 


Polska winiówka letnie 
Adel de Rouen . FE . zimowe 
Bery angielskie . . . . . . jesienne 


Wiśnie i czereśnie: 
Wiśnie czerwone łutowe wielkie. 
„  łutowe białe wielkie. 
„ Maj Diike bardzo rodliwe. 
„n  komputowe różne. 
„  konfiturowe czarne wielkie. 
Czereśnie czarne wielkie. 
różowe  y 
kleparowskie wyb rowe. 
sercowe. 
żółte trwałe. 
komputowe wielkie 
białe wielkie. 
Guienne de Lamp. 
Charlotte na krótkich ogonach. 
majowe bardzo wcześne. 
Śliwki : 
Śliwki tureckie nadzwyczaj duże i dobre 
Rengloty zielone. 
z franeuskie. 
Węgierki zwyczajne bardzo wielkie. 
francuskie. 
Mirabelki (czyli prymusy). 
Derenie wielkie. (495-1-3) 
Orzechy włoskie. 
Kasztany do założenia alei sztuka 30 cent. 
Szparagi wysadki kopa 1 złr. 

Powyż wyszczególoionych drzewek od 2 do 6 
lat dostać można po cənie 50 ct. za sztukę, kto 
kupi do 500 sztuk, otrzyma sztukę po 40 cent. 
Drzewka od lat 6 do 10 sprzedaje slę po cenie 
1 złr. Kupujący przynajmniej 100 sztuk, odsyła 
zakład do kolei w Dębicy. Drzewka powyższe 
są w szkółce co 3 lata przesadzane, aby się mo- 
gły z łatwością przyjmować; dla szkółek i gmin 
drzewka sprzedaję po 25 cnt. za sztukę. Hoduję 
drzewka owocowe przeważnie zastosowane do 
krajowego klimatu. Przeciwny jestem wszelkim 
zagranicznym owocom, które u nas stale się nie 
aklimatyzują I wielkiej staranności wymagają. — 
Doszły mnie wieści, że szkółka zakładu jest za- 
łożona w najlepszem położeniu i najlepszej gle- 
bie; otóż szkółka ta założona jest na lichej gle- 
bie i wystawiona od wzgórza na północ, aby się 
drzewka przyjmowały w każdym gruncie. Dzię- 
kując łaskawej Publiczności za tyl3 względów 
doznanych dotychczas, będę się starał i nadal 
z wszelką sumiencością życzenia wypełniać. 


J. Cybulski w Tarnobrzegu. 


33 333339 
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Pierwszy skład materyałów aptecznych, 
chemikaliów, kosmetyków i innych materyałów 
w skład drogeryj wchodzacych, 
otwartym został pod firmą 


BBWARBKRAUTLBR 


w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 18. 


Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi jak 
krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szauownych 
kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-6-10) 

Utrzymuję także na składzie 
oryginalną herbatę karawanową Wassylego Perlowa i Synów w Moskwie, 
koniaki, rumy i t. d. 
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FABRYKA I SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 


$ 
: 
: 
g 


: 


525 
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T| ALEKSANDRA KRYWULTA j age, 
pracy w Krakowie, ul. Floryańska l. 1. przemysłowa 
1070 roka: POLECA DO TEGOROCZNYCH PREMIJ LE" Romer 


WIELKI WYBÓR RAM ZŁOGONYCH, OZDOBNYCH RZEŹBĄ; 
oksydowanych, czarnych i dębowych; 
a zarazem oprawia takowe na sposób obrazów olej. za szkło na żądanie. 
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184-11-15) 
Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10%. 


Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 
oraz ambony, fere'rony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki. 


Od iS lat uznane, WL 


Bergera leczn. MYDEO SHOCŁOÓOWCOWE. 


rzez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, st'upy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się zna”z- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami szołowcow.mi w handlu Celem ochronie- 
nia się p zed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
Roweowego i uważeć na wydiukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-=Siarczanego 
wysokiej leczniczej wartości, którego mie trzeba brać za jedno z innemi zagrauicznemi mydławi 
smołowcowo siarczanemi, które niemają żadnej wartości leczniczej. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe co usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚL 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzie'i, tudzież jako niezrówna.e xn; dło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy. 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawrające 35% gliceryny i d. lkatnie pachnące. (366-2-18) 
(ena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. HELL 4: COMP. w OPAWIE. 
Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 15883 roku. 

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, KK. Wisz- 
niewski, F, Sobierajski, P. Krokiewicz, W: Borkowski; w Tarnowie: L. 
Chodacki; w Nowym Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Galicyi. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych cire- 
j pieniach żołądka i trze- 
WA wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach krwi i hemorvidąckh, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym preszkom obszerne wzięcie. 


DES Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleczętowanego oryginalnego pudełka k 1 zèr. w. a. 


Wódka francuska i sól. 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. wwewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
NE” w podpis i znak ochronny Molla.. K 


Oloj tranowy M. Xrohn & Co, 


Go. 
w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytsn 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlauben. 


|» mmm AA A OC AWA M PTK M WOW TE 7 TAI A A 1 AE A O APW Z AZ OO AK A 

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. yy» mó: Haa F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., 

. Feintuch kup., — 

w BIAŁY E. Kelor apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 

w JAROSŁAWIU J. Po J. Rohm apt..— we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek. 

F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 

apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 

ahlig apt., A. Mańkowski et, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 

S. Sal 0 ar, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 

w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F.Jamrógiewicz apt., — w TAR- 

NOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, w WADOWICACH A. Herr- 

furth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAŻU — Izydor Siissermann, — w ZŁO 
CZOWIE F. Petesch aptek. (224-74.) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 
Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 


828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11:28 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3:27 popołudniu do Skeviay, Oświęcima, 
6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S3- 
cza, Stanisławowa, Husiatyną. 
Odjazd z Oświęcima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, . 
3.08 irene do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 
2:34 w ag pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 


5'17 rano pociag mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwar onia, 

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

owa, Husiatyna. 


10:12 przedpoł. z iiiki, Stanisławowa, Stry- 
Ja, Nowego Sącza, uchy, Skawiny, 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do OQświęcima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, 
6:53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 
WPrzyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
usiatyna, Orłowa, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 

R łowa, Husiatyna, ' stdakigo G 
wn ociąg osobowy z Husiatyna, Gry- 

bow. Sg ut (233-200-) 


Kamienica 


2-piętrowa przy ulicy Grodzkiej 
jest z wolnej ręki do sprzedania — 
pośrednictwo wykluczone. — Bilższa 
wiadomość pod Nr. 48 ul. Grodzka 
II. piętro. (491-3 10) 


Ananas w puszkach 1 kilo złr. 220. 
Cytryny 10 sztuk 30 - 40 cent. 
Pomąrańcze 10 sztuk 35—80 cent. 
Grzyby suszone 1 kilo złr. 1:10 do złr. 1:90. 
Gwożdziki pachnące 1 kilo złe. 1 90 do 2. 
Groch lub fasola ziel. w puszk. od 50 e. do 1:40. 
Salami węg. L od złr. 1:40 do złr. 1:60. 
Hbaktyle białe 1 kilo od 90 c. do złr. 1:80. 
Bryndza jesienna 43 ją kilo od złr. 270 do 3'10. 
Figi wiankowe 45/, kilo złr. 1 95. 
Figi sułtańszie 4%, kilo złe 3:80. 
Kalafiory świeżo 3—5 sztuk złr. 1:50 do 1:80. 
Migdały słodkie duże 4%, złr. 6*75. 
Marmolada morelowa 3 kilo złr. 3 70. 
Hawa celna 4%, kilo od złr. 6:20 do 9 złe. 
Papryka różowa 1 kito 80 c. do złr 1:30. 
Pomidory gotow. 6 butel. 5 kilo złr. 160. 
IPowidra świeże 4Y, kilo od złe. 150 do 1:80 
Rodzynki żółte lub z pest. 4*/, kilo złr. 370 
Rodzynki czarne I. 43, kilo złr 430 
Sardynki marynowane 5 kilo złr. 235. 
Śledzie marynowane 5 kilo złr. 2:50. 
Kawior ziarnsty 1 kilo złr. 2'60 do złr. 3-20. 
Słonina wędz lub papr. 4*%,, kilo złr. 3'40. 
Słonina soiona biała 45, kilo złr. 3:2). 
S$malec w blaszankach 43, kilo złe. 3:50. 
SMHwowica 6 butelek złr. 5*.0, 4 litry złr. 3 80. 
Wanillia 1 laseczka 15—25 cent 

Cenniki na żądanie wysyłam franco. [458-5-8] 

Tomasz Gurowicz w Budapeszcie, 

VII., Kirdlyutcza 23 sz. 


æ mzk poz 


Wychowawczynie. 


Wychowawcznie, guwernantki, to- 
warzyszkhi, nauczycieli, nauczycielki 
dła języków i muzyki, z północnych 
Niemiec, z połudn. Niemiec, z Austryi, 
Paryżanki, Szwajcarki, Angielki, naj- 
lepsze sity dla fachu nauczycielskie- 
go i wychowawczego, tudzież bony 
Niemki, Angielki, Francuski i towa- 
rzyszki gry, wprost z Anglii i Francyi, 
poleca punktualnie i sumiennie Mrs, 
Emily Reisner, pierwszy i stynnie zna- 
ny wiedeński zakład guwernantek, 
założony 1860 roku w Wiedniu I. 
Stock-im-Kizenplatz 3 w Monachium, 
kKiirbergraben 23. (12-5-9) 


W małem pisemku „Przyjaciel 
chorych“ omówionym jest szereg 
środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi- 
semko to przeczytać. Szczególniej zaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- 
padkach wyleczane były prostemi 
domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 
chorych* chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „ kKichter”s Verlagsanstalt in 
Leipzig“, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiaj cy przytem żadnych. 


(219-14-) 


Kuracya zimowa 
ila CIERPIĄCYCH NA PŁUCA 


w zakładzie leczniczym 
Dra Brehmera 
w Górbersdorf. 


DES" Prospekta darmo i opłatnie. | 
(414-5-8) 


holenderskich 
iikierów. 
Skład fabryczny: 


WIEN, 
1. Kohlmarkt 4. 


Dis dogodności Szanow 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słvn 
nych firm. 9 7- 


ow O EZ WO WE 0 


30 procent taniej 
jek długo trwa konkutencya. 


Spieszcie się szybko 
i zamawiajcis 
tyłko za złr. 1:60 


olb zymie, trwałe, bardzo 
gube, szerokia 


dery na konie. 


Te dery są 190 em. dług.e i 130 ow. szerok e, 
z owen bordiurami i gïghe Jai Sp , dla 
tego r.ezywiście bardzo trwałe Daj 
75 ct., Żótowłusata z ao POW je 
derka piękna 3 zł'., jedwabn zir, 

wy kan do nabycia w handlowo protvkółowanem 


Universal-Versandt-Bureau, Wien, 
Ottakring. Nr. 140 A 


„5, im Hufe link 

othenthurmstrasse [.. 5, e links. 
zę aż gotówkę lab za zaliczką pceztową. 
Mnóstwo nzoań i telegraficznych ponownych 7a- 
mówień moż» Szan. Publ zneść przejrzeć w ra- 


szem biurze. A 

i Przed osz.kańczemi ogło 
Ostrzeżenie szeniawi firm, które obegnie 
ogłaszeją bzim'eane lub z każdo a ową zm aną 
nazwy du r na konie, cstrzega się Szan. Puviczność 
przy zakupuie ta*iego towaru. Ogłasz ne g.lzie 
indziej dery po 1 złr 40 c., 1 złr. 50 c. i lz'r 606. 
są znacznie mniejs.e od naszych. (464-2 6) 


ze 1 złr. 


Podziękowanie. 


Po kilkomiesięcznem używaniu apa- 
ratu (poprawnego systemu Hent- 
zego) wraz z kadzią zacieraą i chłodni- 
kiem z fabryki Wgo L. Zieleniew- 
skiego w Krakowie, uważam sobie 
za obowiązek wyrazić tejże fabryce moje 
podziękowanie — oświadczając, że jestem 
z dostarczonego mi aparatu wielce zado- 
wolony. 

Aparat ten jest doskonałej konstrukcyi 
i bardzo łatwy do obsługiwania. 

Fabryka Wgo L. Zieleniewskiego wy- 
świadczyła mi dwie wielkie przysługi — 
raz tem, że: ponieważ chłodzenie ziemnia- 
ków odbywa się w samym aparacie, ska- 
sowałem stary „Kithlstock*, a powtóre, że 
obecnie wydatek z 45 korcy kartofli jest 
tensam co z poprzedniego aparatu z 56 
korcy. 

Miażdżenie kartofli odbywa się siłą pary, 
a mięszanie dokładnie w kadzi, w której 
szlimak się do tego wyśmienicie przyczy- 
nia i oddane pod działanie wody, puszczo= 
nej do odpowiednich torebek i po powierz= 
chni kadzi tak szybko stygną, że zacieř 
wprost do kadzi fermentacyjnej spuszczo- 
nym bywa. 

Całość urządzenia jest tak praktyczną 
i zgrabną, chód tak spokojny, że stanow- 
czo choćby najwybredniejszym wymaga- 
niom fabryka Wgo L. Zieleniewskiego za 
dosyć uczynić potrafi i dlatego składając 
WP. L. Zieleniewskiemu publiczne p dzię- 
kowanie — polecam fabrykę tegoż jako 
krajową, wszystkim obywatelom, którzy 
podobnego rodzaju urządzenia potrzebo- 
wać mogą. (330-2-5) 

Pleszów, w grudniu 1885 r. 

P. Atteslander. 


> a PA 


POSZUKUJĘ POSADY (544-2-2) 
koncypienta notaryalnego. 


Dr. Kurkowski w Żabnie. 


Największy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 


tak wyrobu jaw i jakoteż 
zagranicznych, u 


KAROLA MARKUSA 


BLACHARZA, 

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności, 
Wanny, prysznice, sitzbady, wychod- 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
szane i emaliowane, samowary rosyj- 
skie i blaszane, latarnie różne, wy- 
roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
dociągi, =o wege telefo- 
ny i gromochrony. (285-6-13) 
Ceny jaknajumiarkowańsze. 


Tasiemca „ową 


usuwa w przec pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwa i bardzo p 5-v4 
Skutek poręczony. Cena dawki $ złr. 50 e. 
Pocztą o 25 cnt. więcej Prawdziwe tylko 
z St. GGeorgs-Apotheke w Wiedniu, V. 
Wimmergasse 88, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. Niezliczene podziękowa- 
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczonych są na 
żądanie do przejrzenia. 431-2-12) 
Skład w KRAKOWIE u E. Stoskmara apt. 


am KD kk w m 


Na wszystkich wystawach odznaczona. 
Fabryka c. k, uprz. nieprzemakąlnego 
i zdrowotnego obuwia 


Th. Budischowsky 


w WIEDNIU, 
VI., Mariahilfer strasse 
Wr. 73. 

Trzewiki balo- 
we i kamaszki męskie 
i damskie gustowne, tanie 
i dobre w bardzo wielkim 

wyborze. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Wielmożny Budischowsky, Przesytka 
Pańskiego obuwia nietylko nas wszystkich zu- 
pełnie zadowolaiła, ale więcej zadziwiła, tembar- 
dziej że obuwie jest rzeczywiście gustowna, tł- 
nie ı trwałe, co szcz”gólniej zasługuje na uwagę 
i gorące pol: cenie. Z wyrazem szczerego podzię- 
kowania i zapawnieciem prawdziwezo szacunku 

Marcin Wessely- 

Asparn-Zaya, 12 gradaia 1855 r, (171 6-13) 


ai A 


segreant 


gF Prawdziwe -8 


A IECANIE WINO MALAGA 


T mea ra 2 
wedle rozbioru c. k, stacyi doświadczalnej dla 
win w Klos'erneu"nurgu 
bardzo dobre wino malaga, 
jako zrakomity środek wzmzcnia ący dla słabo- 
witych, chorych, przychodzących do zdrowia dzieci 
itd. na niedokrewność ; osłabienie żołądka dosko- 
3 nałego skutku. 
W całych i pół oryginalcych butelkach i ze zna- 
kiem ochronnym urzędownie złożonym 


HISZPAŃSKIEGO RURTOWN. HANDLU WIN 


WINIADOR 


w WIEDNIU, w HAMBURGU, 
po orygin: lnych cenach str. 2:50 i złr. 1:36. 


Lecznicze naturalne malaga Carte 


blanche 
cała but. 2 złr., pół but. złr. 1°10. 

Prócz tego różne wyborne zagraniczne wina w o- 
ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach. 
W KRAKOWIE ma główn; skład p. E. Radler apt., 
następni. pp. J. Barberowski drog., J. F. Fischer 
and. korzen., M. Jawornicki band. kurz., J. Kosz 
handel łak. J. Mika i $ . hand. łak.; w BOCHNI 
J. Bauman cukier.: w fwcu J. Herdliczka apt.; 
w TARNOWIE E. Rank, Fr. Węgrzynowski apt k, 
T. Scharff hand. korz.; w WADOWICACH J. Pohl 

hand. korz., A. Hernich cukier _ (25-5-8) 


Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


